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W e r y  do Sejmu prusKiegu.
Wynik wyborów do Seinm pruskiego w tej 

chwili jeszcze z zupełną dokładności obliczyć 
się nie da; były to bowiem dopiero prawybory, 
czvli wybory właściwych wyborców. Zwykle 
wprawdzie .,uż ren akt rozstrzyga walkę, lecz 
zdarzały się i zdarzają wypaaki, i to nawet 
dość częste, zwłaszcza w okręgach, w których 
liczby wyoorcow poszczególnych partyi niebar- 
dzo się różnią, iż inny kandydat otrzymuje 
mandat, a nie ten. który po prawyborach liczyć 
mógł na największą liczbę głosów W takich 
bowiem okręgach w ostatniej jeszcze chwili pier
wotne kombinacie i widoki rozbijają się nieraz
0 względy osob.ste, prywatne lub o czysty 
przypadek Niespodzianki rakie i tym razem zajść 
mogą i w pewnej' mierze zmienić dzisiejsze 
przewidywania. Nadto zaś w dość znacznej liczbie 
okręgów okazały sie potrzebne wybory ściślej 
sze, a więc i tu rezultat może być inny, niż 
poprzednio spodziewany i oczekiwany.

Na ogół atoli skład przyszłego Sejmu pmsitie 
go już się dość wyraźnio rysuje na tle onegdaj 
szych prawyborów. A skład to niomal taki sam, 
jaki był w poprzednim Sejmie, o ile wchodzą 
w rachubę nie poszczególne stronnictwa, lecz 
grupy partyjne większości i mniejszości Dwa 
stronnictwa konserwatywne, którym w poprze
dnich Sejmach brakowało do absolutnej więk- 
kszości tylko kilkanaście głosów, i tym razem, 
jak się zdaje, takiej większości nie osiągną. — 
Stanowić one bedą i nadal absolutną większość 
jedynie wraz ze stronnictwem narodowo-liberal 
Bem z-wsze skłanującem się ku prawicy. Więk
szość to, jak wiemy, na wskroś a n t i p o l s k a .
1 pod  t ym w ł a ś n i e  w z g l ę d e m  n i c  s i ę  
n i e  z m l e u '  w s k u t e k  n o w y c h  wyno-  
rów.  Ziaje Się też, że wszystkie trzy powyżej 
wymienione stronnictwa wrócą do Sejmu raniej 
w.ęcaj w sile, jaką miały w popizednim Sej
mie

Bardzo niekoi zystnie natomiast przedstawia 
się wynik wyborów dla obu stronnictw w o 1- 
n o m y ś 1 n y eh; te partye prawdopodoonie nie 
tylko nic n.e zyskają, Igcz poniosą nawet do
tkliwą porażkę Blok konserwatywno-liberalny 
i łaska rząd a, dla której wyrzekły się nieje
dnej zasady wolnomyśluej, nie przyniosły im 
i îufeoUu. i korzyści- Zasłużona to kara z» pu- 
rznceuie woluomyślńego i uczciwego stanowi
ska przy obradach nad paragraiem językowym 
w nowej ustawie o zgromadzeniach Daleko le
piej wyszło stronnictwo centrum na swoim 
kompromisie i sojuszu z P o l a k a m i ,  bo mi
n o , że z dotychczasowego swego stanu po 
siadania oddało trzy mandaty Poiakom — przy 
ich putuocy zdobędzie zapewne kiłka innych 
*ktę|ŁA, tak że wróci do Sejmu co najmniej 
w dotychczasowej sile.
n Najwaimit jSzym i zupełnie nowym wypad
łe itm jest przy tych wyborach zapewnione już 
zwycięstwo co najmniej s z e ś c i u  k a n d y d a 
t ó w  s e c y a l n o - d e m o k r a t y c z n y c h .  Wy
brani1" oni zostaną w B e r l i n i e  i w berliń 
lińskich o k r ę g a c h  p o d m i e j s k i c h .  Jest 
to z jednej strony następstwo pomnożenia okrę
gów w stofoy Niemiec, a z drugiej — i to 
w głównej mierze — skutek owego zwrotu 
jtronaictw woinomySlnych ku prawicy, Te bo- 
■wea stronnictwa dzierżyły dotychczas manda
ty sejmowe z Berlina — a obecnie straciły je 
na rzec- socyalistów. Wnosić z tego można, że 
znaczna częśc wyborców woinomySlnych, obu
rzona reakcyjnym zwrotem przywódców partyi, 
przeszła do obozu socyalno - demokratycznego. 
Po raz pierwszy więc, odkąd istnieje Sejm 
pruski wejdą w skład jego posłowie socyali- 
styczai, a zuaramnny to objaw, że wysyła ich 
tan — stolica Hohenzollernów, Berlin. Miesz
czaństwo berlińskie oświadczyło się we środę 
czynnie za r e f o r m ą  w y b o r c z ą  do Seimu 
pruskiego i dało niezmiernie dotkliwą nauczkę 
liberalizmowi niemieckiemu. Okazuje się, że dla 
partyi postępowych nie ma nic szKodlivs szego, 
jak odbiegania od postępowych demokratycz
nych zasad

Prasa woinomyślna berlińska biada też gło-d 
śno nad tą porażką, a pociesza się jedynie tem, 
że jest ona także porażką kanclerza, ks. Bó
lowa i zainaugurowanej przez niego p o l i t y k i  
b l o k o w e j .  Dla partyi, która poniosła poraż
kę, nieszczególna to pociecha. Nie osłodzi jej 
nawot zgr iliwa ironia, z jaką pisma wolno 
iryślne przypominają teraz zeszłoroczne mani
festacje przed zamt:em cesarskim w Berlinie 
po porażce socyalistów przy wyborach do par 
lementu niemieckiego i wygłoszone wówczas do 
„patryotycznych" tłumów przemowy Wilhelma 
II i ks. Budowa. „Wczoraj — pisze rBerl. Ta- 
geblatt" — nie było już takich manifestacyj i 
mówek" — bo w Berlinie znów górą socya- 
liści.

Koio polskie sejmowe pomnoży się o g r z e c h  
p o s ł ó w  p o l s k i c h  z G ó r n e g o  Ś l ą s k a ,  
których wybór na mocy kompromisu ze stron
nictwem centrum, dotrzymanego przez to stron
nictwo tam w całej pełni przy śrouowych wy
borach — jest zapewniony. Zamiast 13 — jak 
dotychczas — Koło polskie liczyć będzie w no
wym Sejmie 15 posłów — będzie więc mogło 
odtąd na własną rękę zgłaszać wni iski, wyma
gające takiej liczby podpisów. To już jest zdo
byczą znaczną — zwłaszcza wobec najnowszej 
antipolskiej polityki rządu pruskiego. Zatem i 
do Sejmu pruskiego wejdzie teraz trzech pol
skich posłów ze iląska i poświadczy Łam nie
rozerwalną łączność tej dzielnicy z polską ma
cierzą Posłowie ci wybrani zostaną w okrę
gach: k a t o w i c k i m ,  p s z c z y ń s k o - r y  b- 
ni cKi m i r a c i b o r s k i m .

Lecz i pod innym względem obfitowały śro
dowe piawybory w objawy, bardzo dodatnie dla 
sprawy polskiej w Prusach, W pi owdzie i tjin 
razem — jak stwierdza „Dziennik Poznański" — 
wyszły na jaw z całą jaskrawością niesprawie
dliwości obecnego pruskiego systemu wjborcze- 
go, przedewszj stkiem ów nieznośny przymus su
mienia w postaci jawności wyborów, która zmu
sza wpiost wiele zależnych od rządu jednostek 
polskich,, alto do głosowania wbrew uczuciom 
i przekonaniom, albo do wstrzymania się od gło
sowania, I tym r&zem więc wskutek tego naci
sku straciliśmy ta i owdzie dużo głosów, lecz 
za to nie brakowało po stionie polskiej także 
prawdziwych tryumfów, świadczących, że o ile 
gdzieniegdzie żywioł polsk5 wskutek wrogich 
machinaeyj rząau traci na sile — o tyle znów 
wzrasta na siłach i potężnieje gdzieindziej. -  
I tak w całym szeregu miast i gmin wiejskich 
tym razem albo zupełnie wyparto „walmanów11 
niemieckich, albo też przeprowadzono wyborców 
polskich więcej, niż dotychczas. — Stało się to 
zwłaszcza w Poznaniu, gdzie liczba polskich 
wyborców w I., a więc najw yżej opodatkow a
nej klasie, wzrosła z 46 na 66 — co dowodzi, 
ze ramtejszy żywioł polski stale ekonomicznie 
wzrasta. W powiecie szamotulskim, gdzie przed 
pięciu laty było 109 wyborców Niemców, a tyl
ko 107 Polaków — tym razem wvbrano 109 
Niemców a 117 Polaków. - —

Jak się przedstawia wyaik wyborów w tych 
okręgach P r u s  Z a c h o d n i c h ,  w których ró
wnież ębowiazywał kompromis polsko-centrowy, 
nie wiadomo aotythcżifS: Nie~jest więc wykl i- 
czonem, że i tam może zyskamy jeszcze jeden 
mandat.

Wyboiy środowe dowiodły w każdym razie, 
że luaność polska w Prusach nie upada ani na 
duchu, am pod względem swoich materyaluych 
podstaw i to jest najważniejszym obi tw em przy 
tycli wyborach.

widzieć jasi rząd po apadka obecnego gaoi- 
netu miałby za sobą większość w parlamencie? 
P. Masaryk bardzo słusznie dziś zaznaczył, że 
partya ćnrześoijańsko-społeczua okazała niezdol
ność do rządów pozytywnych.

Jest to słabą stroną tej . ReichsparteU, która 
pod swojem kierownictwem nie zdołała skupić 
większości ludów i posłów austryackicn. Wła
śnie doświadczenia, poczynione z tą partyą w 
obecnej koalicyi, wykazują słuszność tego twier
dzenia. Partya chrześcijausko-społoczna. mimo 
iż jest u steru, nie p -rzuciła taktyki podburza
nia. taktyki zemsty i nienaw iści, nie zrzekła się 
swoich skrajnych haseł i okazała swoją zabor
czość przez chęć przekształcenia uniwersytetów 
i zakładów naukowych na instytucje partyjno- 
polityczne. Była to zachcianka zbyt śmiała i 
dziś rozważniejsza część partyi uznaje już, że 
popełniła wielki błąd, tak samo jak w sprawie 
płac oficerskich, w której dała się użyć za na
rzędzie kuku ambitnym członkom Izby panów. 
Dlatego też prawdopodobnem jest, że partya 
chrześcijańsko - społeczna teraz, mając przeciw 
sobio kilkaaziesiąt tysięcy studentów i wszyst
kich profesorów szkól wyższych, zatrąbi do od
wrotu- - - - .

Niemcy ,,wolnomyślni“ z pe wnością im tego 
nie utrudnią. Fanatyków wolnościowych nie ma 
w naszym parlamencie Sz.

Jak się atoli przedstawia najważniejsza d la  
n a s  sp awa - -  wynik wyborów w okręgach 
z ludnością p o l s k ą ?  Otóż odpowiada on naj
zupełniej naszym przewidywaniom, wypowiedzia
nym w numerze 198 „Nowej Reformy" — 1 
jest dla społeczeństwa polskiego p o m y ś l n y m  
i k o r z y s t n y m

Stało się wprawdzie, czego się już wówczas 
obawialiśmj Wskutek dalszych postępów ko
lonizacji w okręgu wyborczym G n i e z n  o-W i t- 
k o w o  — okręg ten utrzymanj przed 5 laty 
tylko większością 6 głosów — tym razem s tr a 
c i l i ś m y .  Zdobędą go Niemcy na razie również 
nieznaczną większością głosów Strata to przj- 
kra. lecz bvła do nrzewidzenia. Za to atoli

Strajk usslwersyfetow.
(Korespondencya „Nowej Reformy".)

Wiedeń, 4 czerwca.
Z powrotem Wahrmunda do Insbruka oażjła 

agitacya przeciwko niemu zwrócona i wywołali, 
simą i głośną odpowiedź ze strony przeciwnej; 
strajk generalny studentów i — co jest widc 
cznem — także p r o f e s o r ó w  uniwersytetów 
Możnaby zawieszenie wykładów zlekceważyć, 
gdyby wywułane było jakąś awanturą stuła n- 
cką, aie jest ono wypadkiem powa inym, z chwi
lą, gdy rektorzy i profesorowie w sposób zupeł
nie wyraźny ruch ten popierana i razem z mło
dzieżą podzielają potępienie dla tych wszyst
kich, którzy walkę wzniecili i tych, którzy za
miast bronić się, zachowali się co najmniej 
biernie. Wina leży istotnie zarówno po stronie 
p a r t y i  k l e r y k a l n e j ,  która z rnałoznaczą- 
cej, nikomu nieznanei i przez nikogo niespo- 
strzężonej broszury, uczyniła wielką kwestyę 
polityczną w wyraźnej tendencyi narzucenia u- 
niweisyte(om tego kierunku, który chwilowu 
j6st w parlamencie miarodajnym; ale niemniej 
zawiniły tak zwane s t r o n n i c t w a  wo l no -  
m y ś l n e  n i e m i e c k i e ,  które, jak to już kil
kakrotnie zaznaczyliśm y, z pobudek najbardziej 
posuniętego oportunizmu, n ie za ję ły  odrazu sta
nowczego i niedwuznacznego stanowiska, aby 
wstrzymać dalsze intrygi ultramontanów. Nie 
byłoby przyszło do obecnego ruchu na uniwer
sytetach i wszystkich mnych szkołach wyższych 
anstryackich, gdyby nie oddano z rezygnacyą 
kierownictwa sprawy studentom.

Wolnomyślni posłowie niemieccy są idzłś w po
łożeniu o tyle gorszem, niż byli przedtem, ze 
sami muszą się temu kierownictwu poddać, Po
słowie ci mają na sumieniu, że sprawa wolno
ści nauki jest dziś istotnie zagrożoną. Ale zdy
skredytowali sh, też przed swoimi wyborcami 
bez względu n; to, jaki będzie ostateczny wy
nik strajku uniwersyteckiego. Jeśli skończy się 
strajk niepomyślnie — a przecież skończyć się 
musi, to odpowiedzialność za niepowodzenie 
spadnie oczywiście na partye wolnomyślne; a 
jeśli studentom uda się zmusić partyę klery 
kalną do odwrotu, to posłowie wolnomyślni nie 
będą mieli prawa to zwycięstwo wpisać na 
swój rachunek, gdyż rościć sobie będą do nie
go pretensję studenc i-

Oportunizm skrajny oył także z tsjy przy 
czyny nie na miejscu, jPiuiew z na ury rzą
du koalicyjnego wynika, że zn .on w składzie 
gamnetu nie byłaby się mogła dokonać bez 
wielkiego przewrotu w stosunkach p«' fyjuych, 
a powtóre i dlatego także, ponieważ sytuacja 
jest tego rodzaju, że każde poważne przesile
nie g a b i n e t o w e  zamieniłoby się wr przesile
nie p a r l a m e n t a r n e .  Któż mógłby dziś prze

Jak już wczoraj podnieśliśmy, zaszło w całej 
sprawie Wahrmunda, która do powszechnego 
strajku uniwersyteckiego w Anstiyi doprowa
dziła, wiele błędów i niewłaściwości, które 
z całą stanowczością p o t ę p i ć  należy. Jak już 
nasz korespondent wykazał, błędy te popełnił 
zarówno chciwi władzy k l e r y k  a Ii ,  którzy, 
przez wyzyskanie broszury Wahrmunda, wtar
gnąć chcieli do uniwersytetów, jak stronnictwa 
w o l n o m y ś l n e ,  które całej sprawie właści
wego nie umiały nadać kierunku.

I)o tych dwóch dodać n&Ioży jeszcze czynnik  
trzeci. B y ł nim  r z ą d  W ziął się do rzeczy 
niezgrabnie; ciężka, biurokratyczna ręką wy 
wolała reakcję, której należało się z góry spo
dziewać. Całą kwestyę broszury Wahrmunda i 
jej ocenę, wraz z konsekwencjami, n a l e ż a ł o  
p o z o s t a w i ć  u n i w e r s y t e t o w i .  Po co ad
ministracja rządowa miała się mięszać do te i 
sprawry ? -

Ubc znowu skąd .namiestniK przychodzi da 
tego, aby zamykać uniwersytet? To rzecz se
natu. Albo uniwersytet ma autonomię, albo jej 
nie ma.

£ rząd i kierykali i stronnictwa wolnomyślne 
wreszcie ponoszą odpowiedzialność za konse
kwencje. Bo przecież dla żadnego z tych czyn
ników nie jest pożądanem, że młodzież wszel
kich odcieni dostała się pod komendę wszech- 
niemieckich burszów/ i że prnsofile ujęli ster 
sprawy, który w inue powinien się był dostać 
ręce.

To jedno stało się dobrze, że polska młodzież 
uniwersytecka w Galicyi stanęła wobec tej 
sprawy na uboczu. Co innego Polacy w nie
mieckich, lub czeskich zakładach; niepodobna 
im było wyłamywać się od solida, ności.

Dreyfusowi, ówczesnemu kapitanowi francuskie
go sztabu generalnego, posądzonemu o zdragę 
przez wydanie tajemnic wojskowych Prusom. 
Skazany Dreyfus, pozbawiony publicznie swej 
rangi wojskowej, powędrował na wyspę Dya- 
oelska. ale mała grupa ludzi, mających od wadę 
przekonań, pomiędzy nimi Zoła, me spoczęli tak 
długo, aż wreszcie podjęto przeciwko Dreyfu
sowi ponowny proces i uwolniono go Zola, 
który z powodu swej odezwy „J’accuse“, wy
danej na rzecz Dreyfusa, poszedł na wygnanie, 
powrócił następnie do Francji, ale nie docze
kał się znpełnej rehabilitacji Dreyfusa, który 
w ubiegłym roku został ponownie przyjęty do 
armii i otrzymał rangę majora, poczero wystą
pił z wojska 

Jat wspoinmenśmy, odżyła dawna nienawiść 
i nacjonalistyczny dziennikarz G r e g o r i, wczo
raj, po uroezjstem złożeniu zwłok Zoli w Pan
teonie s t r z e M ł  do D r e y f u s a  i zranił go 
w ramię, o czem doniosły telegramy, umieszczo
ne w dzisiejszem porannem wydaniu naszego 
pisma. - -

Walne Zgromadzenie

Zamach na Dreyiusa.
Ekshumacya zwłok Zoli na cmentarzu paiy- 

skirn Montmartre odbyła się w środę wieczo
rem, ale godzinę tego aktu trzymano z polece
nia policyi w ścisłej tajemnicy, gdyż obawiano 
się demonstracyj ze strony nacjonalistów. Pu
bliczność mimo tego tłumnie zapełniła cmentarz 
na kilka godzin przed ekshumacyą. Policja ka
zała o godzinie 6 wieczoiem, to jest o godzinę
wcześniej niż zwykle, zamknąć cmentarz, z któ
rego usunięto publiczność z wyjątkiem niewielu 
osób, a porządek utrzymywał snnv oddział po
licyi Około godziny 7 przybył prefekt policyi 
Lepine, poczem z grobu wydobyto ołowianą 
trumnę, która znajdowała się w pękniętej od 
wilgoci skrzyni dębowej. Aktu tego dokonano 
w obecności przedstawicieli rodziny zmarłego 
pisarza bez żadnego ceremoniału uroczystego

Trumnę zaniesiono na ODSzerny plac, wydo
byto ze starej skrzyni i um ieszczono w nowej, 
poczem wsunięto ją Jo czarnego furgonu. De 
pine spieszy przed bramę cmentarza i rozka
zuje policjantom usanąć publiczność i utworzyć 
pośród niej szpaler. Furgon szybko wyjeżdża 
z cmentarza i toruje sobie drogę pośród tłumu, 
który nie znalazł czasu do demonstracji i za
czął wydawać obelżywe dla Zoń okrzyki, kiedy 
już zwłoki przejechały. Równie szybko jechał 
furgon ze stromej wyżyny Montmartre do mia
sta w otoczeniu automobJów. któro w iozły po- 
licyę. Przechodnie przeważn.e nawet nie wie
dzieli, co to za pochód żałobny. Niektórzy pc 
niewczasie zdejmowali kapelusze, inni rzucali 
obelgi.

Furgon stanął wreszcie przed Panteonem, 
który otoczyła policja, ażeby zapobiedz wrogim 
demonstracjom nacyonalistów. Kolporterzy roz
dają bezpłatnie numer dziennika „Librę Paro
le", zawieiającego stek obelg przeciwko Zoli, 
demonstranci krzyczą: „do kloaki z Zolą!" Na 
stopniach Panteonu stała rodzina zmarłego, przy
jaciele jego i rodzina Dreyfusów. Trumnę szyb
ko zdjęto z furgonu i wśród okrzyków wrogie
go tłumu umieszczono na katafalku, pnezeni 
wszyscy opuścili Panteon, prócz warty honoro
wej.

Po niejakim czasie ustąpili także demonstran
ci. ażeby nazajutrz wykonać z a m a c h  na  
D r e y f u s a .  Odżyła dawna nienawiść, z oza- 
sów. gdy toczył się słynny proces przeciwko

Przez oba dni świąt Zielonych obradować 
będzie w K r a k o w i e  Walne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa nauczycieli szkół wyż
szych. Program zjazdu jest następujący ~

N i e d z i e l a ,  7 c z e r w c a ,  o godz. 9 rano.
Zagajenie. Wnioseu Zarząau głównego z po

wodu jubileuszu cesarskiego (ref. przewodni 
czący): , Zjazd członków T. N. S W. poleca 
Zarządowi głównemu, by poczynił starania ot »ło 
stworzenia kolonij w a Wr r r c h  dla uczniów 
szkół średnich na wzór kolonii istniejącej w Po 

w ielkiej".
Wnioski Zarządu głównego w sprawie r o z 

m i e s z c z e n i a  s z k ó ł  ś r e d n i c h  w kraju 
(ref. dr. Teodor Nacher).

1) Zjazd poleca Zarządowi głównemu poczy
nić jak najenergiczhiejsze starania u władz ce
lem natychmiastowego o t w a r c i  p o l s k i e 
go  g i m n a z j a m  i p o l s k i e j  s z k o ł y  re
a l n e j  w B i a ł e j .
. 2) Zjazd uważa za konieczną d e c e n t i a i i -  

i z a c y ę  s z k ó ł  ś r e d n i c h  przez zakładanie 
n i ż s z y c h  r e a l n y c h  g i m n a z y d w  bez'*ję 
zyka greckiego, w pow iatach bardziej pod wzglę
dem oświatowym rozwiniętych.

3) Zjazd wyraża przekonanie, że należy uni
kać gromadzenia w jednem mieście kilku za
kładów tego samego typu, a natomiast należy 
tworzyć zakłady naukowe w najbliższych po
wiatach, dotychczas pozbawionych szlół.

4) Zjazd uważa za konieczne ścisłe przestrze
ganie istniejących przepisów ceiem .zapobieże
nia ciągłemu przenoszenin Się uczniów  do in
nych zakładów

Wnioski Zarządu głównego w sprawie po 
mnożenia systemizowanych posad nauczyciel
skich w szkołach średnich (refer. prof Emil 
Petzold).

Wnioski Zarządu głównego w sprawie roz
szerzenia kursów bospitantów (ref. prof. Broni
sław Gebert).

N i e d z i e l a  e godz. 4 popohidniu i p o n i e 
d z i a ł e k ,  goaz. 9 rano

Sprawozdanie z czynności a) Towarzystwa 
za czas od 1 kwietnia 1907 do 30 kwietnia 
1908, b) administracji wydawnictw oraz fun
duszów Towarzystwa za czas od 1 stycznia do 
31 grudnia 1907.

Wybór komisyi rewizyinej.
Sprawozdanie Zarząd a Polskiego Muzeum 

szkolnego.
Wniosek Zarządu głównego w sprawie mia

nowania członka honorowego (ret. prof. Stani
sław Schneider).

Wftiosek Zarządu głównego w sprawie 25-le- 
cia Towarzystwa (ref. prof. Stanisław Gay- 
czak)

Wniosek Zarządu głównego w sprawie pra
gmatyki służbowe’ (ref dr Maryau Jane li),

Sprawozdanie komisyi rewizyjnej
Wniosek Zarządu głównego w sprawie uży

cia fundnszu żelaznego.
Wniosek Zarządu głównego w sprawie zmia

ny statutu (ref. dr Maryan .Tanetli).
Wniosek Koła tarnowskiego w sprawie ka

tastru nauczycielskiego (ref. radca F rauciszek 
Kabura), '

Wybór przewodniczącego, jego zabtępcy, 21 
członków Zarządu głównego (z tych 7 z poza 
Lwowa), 9 zastępców członków Zarządu głó
wnego (z tych 3 z poza Lwowa), 6 członków 
komisyi rewizyjnej (z tych 2 z poza Lwnwa) 
i 3 zastępców członków korni iji rewizyjnej 
(z tych 1 z poza Lwowa).

W s o b o t ę ,  6 czerwca, o godz, 9 wieczór 
zebranie towarzyskie w sali starego teatru (pl. 
Szczepański).

Dnia 7 czerwca o godz. 8 rano n a b o ż e ń s tw o  
w kościele akademickim św, Anny. .

Posiedzenia odbywać się będą w auli U 11- 
wersytetu Jagiellońskiego.

W niedzielę, dnia 7 czerw o gc-dz. 9 wie
czór odbędzie się w sali  ̂ starego teat.ru (p] 
Szczepański), komers (strój zwykły).

mm Rada m. Mm
Kraków, 5 maja. 

Na wczorajszem posiedzeniu nowem. wybora
mi uzupełnionej Rady miejskiej dokonano wy

boru sekcji i komisyj. Skład <cłi jest następu
jący:

Sekcye
S e k c j a  e k u u o m i c z n a .  Beriugei, Bialik, 

Dąbrowski, - Dębicki. Domański, Drozdowski, 
lglicki, Jarra, Judkiewicz, Kosobncki Lustgar- 
ten. Maywald, Merz. Peroś, Schmeikes. Turski, 
Uderski.

S e k c y a  s k a i  buwa:  BirnWuui, Dattner, 
Doboszyński, Fedorowicz, Gross, Gnókitwicz, 
Heumann, MeuaelsDurg, Pouiklo, Schwarz, Sę
dzimir, Staniszewski, Szatkowski, hr Wodzicki, 

S e k c y a  p r a w n i c z o - p r z e m y s ł o w a  
Bobilewicz, Daszyński. Eierieh. Gertler, iiatal- 
kiewicz, Jaworski, Klemensiewicz, Koy, Lan- 
dau, Meisels, Porębski, Rosenblatt, Starzewski, 
Waehtel.

S e k c y a  s z k o l n a :  Bandrowsk Bujw.d 
ks. Krupiński, Maciołowski, .Tnlian Nowak, Sta
nisław Nowak, fiałał Landa . Konopiński, Sta- 
cbowski, Sulikowski, Tilles. W asung.

S e k c y a w o j s k o w o-d o b r o c z y n n a: Ep 
stem, Godzicki, Jawornicki, Krougold, Miedniak, 
Margulies, Pareński, Petelenz, Rittermann, Soł
tysik; Wolny

Komisye.
K o m i s j a  a d m i n i s t r a c y j n a :  Bi-nu^cr, 

Bialik, Doboszyński, Domański, o udaie w. ae, Po- 
nikło. Waehtel,’ Gnńkiewicz, Ignacy Landau, 
Wasung

K o m i s j a  a r c h i w a l n a :  Dębicki. Fiench, 
Hałafkiewicz, Ponikło, RosenDlatt.

K c m i s y a  e m e r y t a l n a :  Klemensiewicz, 
Starzewski.

K o m i s y a  j j a n o w o - e l e K t r y c z n a :  Be- 
ringer, Daftner, Doboszyński, Domański. Ep- 
stein, Federowicz, Godzicki Jarra, Jawornicki, 
Jupkiewicz, Kosobucki, Ignacy Lanaau, May
wald, Peroś, B ssenblatt, Schwarz, Starzewski, 
Szatkowski, Turski. Uderski, Waehtel.

K o m i s y a p l a u t a c y j n a :  Bobilewicz, Buj
wid. Dębicki, Domański, Jawornicki, JudiuV 
wicz, Klemensiewicz, Konopiński, Krongold, 
Meisels, Miedmak, Stanisław Nowak, Ponikło, 
Schwarz, Sołtysik, Stachowski.

K o m i S y a  s a n i t a r n a -  Bujwid, Domań
ski, Krongold, Lustgnnen, Julian Nowak, Pa- 
reński, Ponikło i z poza Rady: fizyk powiato
wy Bielański, próf. Browicz, prof Kostanecki. 

jprof. Łazarski, prof. Pi Iz
K o m i s y a  t e a t r a l n a :  Dr Doboszyński i 

Szatkowski.
K o m i s y a  s t a t y s t y c z n a :  Domański,

Fierich, Ignacy Laudau, Ponikło i Wasung.
K o m i s y a  dl a p r z e m y s ł ó w  k o n c e s j o 

n o w a n y c h -  Baudrowski, Bei inger, Bialik, Birn- 
baum, Bobilewicz, Dattuer, Doboszyński, Fede 
rowicz, Gertler, Godzicki, Gnńkiewicz, HG.ima.nn, 
Kosobucki, Koy, Rafał Landau, Miedniak, Tur
sk..

K o m i s y a  i n w e s t y c y j n a :  Bandrowski. 
Beringer, Bobilewicz, Dattner, Daszyński, Dębi
cki, Doboszyński, Kpstein, Federowicz, Gertler, 
Gross, lglicki, Jarra, Judkiewicz, Kosobucki, 
Ignacy Lanaau, Maciołowski, Maywald, Meioels. 
Merz, Pareński, Peroś, Roseublatt, Sulikowski, 
Stachowski, S ta n iszew sk i, T u rsk i, Uderski. Wa- 
chtel, W a su n g , W o ln y  

K o m i s y a  Mu z e u m N a r o d o w e g o :  Do
mański, Julian Nowak, Wasung (z poza Rady 
19 członków).

K o m i s y a  w o d o c i ą g o w a :  Baudrowski, 
Beringer, Bialik. Birnbaum, Bujwid. Doboszyń- 
ski, Federowicz, Godzicki. Heumann, Jarra, Jud
kiewicz, Kosobucki, Krongold, Lustgarten, May
wald Margnnes. Miedniak, Pareński, Ponikło, 
Porębski, Riftermann. Stachowski, Turski, U 
derski

K o m i s y a  w ę g l o w a ;  B tnagei, Daszyńską 
Dąbrowski, Debiuu, Drozdowski, Gross, Hałat 
kiewicz, Kosobucki, R° ..ił Landau, Meisels, Mm 
dmak. Ponikło, Porębski, Riftermann Schwarz, 
stachowski, Starzewski, «

K o m i s y a  k a n a ł o w a :  Bandrowsai, Bei in
ger, Birnbaum. Daszyński, Dattner, Doboszyński, 
Federowicz, Gertler, Heumann, Jaw.ornkki. Jud
kiewicz, Koy, Landau Ignacy, Maywald, Merz, 
Petelenz, Peroś, Ponikło, Schmeikes, Sulikowski, 
Staniszewski, Starzewski, Tilles. Tursk;, Uder 
ski, Waehtel, hr. Wodzicki 

K o m i s y a  r e k u r s o w a :  Beringer, Bobile
wicz, Drozdowski, Fierich Gnńkiewicz, Jawor 
ski, Maywald, Meisels, Nowak Julian, Peroś, 
Roseublatt, aare, Stachowski, Staniszewski, SS 
les, Turski, Uderski. Wasung. . “

K o m i s y a  s t a t u t o w a :  Bandrowsai, 
ringer, Bobilewicz, Daszyńskk Fed rowicz, Ger 
tler, Gross, Jaworski, K lem en s iew icz , Kosobucki 
Landau Ignacy. Landau kło. Rosen
blatt, Staniszewski, Starzewski

K o m i s y a  t r a m w a j o w a :  Beringer, Dat 
tnei Dębicki, Domański Federowicz, Fierich 
g e r t le r  * Gross, Landau Rafał, Rosen blatt, Sta 
rzewski, Tursk

K o m i s y a  g r u n t ó w  p o f o r t y f i k a c y j -  
n y c h  Be nger, Dąbrowski, Drozdowski, Fe 
derowicz, Guńkiewicz, Kosobucki, Landau Ign 
landau Rafał, Maywald, N ow ak Jul., Peroś 
Staniszewski, Turski, Uderski

K o m i s y a  dl a r o z s z e r z e n i a  m. Kr a  
ko  w a: Beringer, Bialik, Bobilew.cz, Da0zyń 
ski, Dattner, Dabiowski,^ Dcboszy^ski, Federo- 
wkz Gertler, Gross, Guńkiewicz, Hałafkiewicz, 
Tarra, Judkiew iz., Kosobucki, Landau Ign, 
Meisels, Miedniak, Peroś, Stachowski, Stani
szewski, Starzewski, Tilles, Uderski, Wasung 

K o m i s y a  d r o g o w o - k a n a l o w a .  benn 
ger. Drozdowski, Godzicki, Kosooucki, May 
wald, Merz, Peroś, Rittermann, Turski, Uderski

„Nowa Reforma'1 wychodzi dwa razy dziennie.
poranny wycnomi codziennie z wyjątkiem poniedz.ałK̂ w i dni poiwiąteoznych, 
,ima popołudniowy codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

Pnennmepata wynosi:
rnonlti i

"■» miejłMi ........................
W Anstro-Węgrzech 

z jednorazową przesytną ponit, 
z ownrc.zową „

W Państw ie Niemieckiem . . ,
W innych pań*twavh . . . .
P r e n u m e r a tę  • o g ł o t n  fa  (inseraty) npn »•* j i ,  nadsyłać

„N. RkiIortay“ c, Krakowie.
Adrer Redakcji 1 Aominfst^acyi: araków, nlice 

Telefon Redakcji i Adminiatracjl Nr ->!• — Nr rack poczt. Kasv oizceęd 857.484 
R ę k o p is ó w  n o d s y fa n y t - h  ReUa/ccya nie ^uracu 

Jt0 Lwowie sprzęt*! numerów p< 19 K ° Biurze dzienników A. OlsztAłkieyJ, ulica 
Kilińskiego 9 i w Biurze Plohna, ulica Karola Lad w. 9

Cena n u m e ru  10  halĄ z  p r z e s y łk a  pocztow a  12 h a l.

rzOZHlt - pólroeislt: hwartalnH; al«i'fomls:
. 24 zoron 12 koron 6 koron 2 korony

. o3 „ 18 . 8 „ 2 kor. 70 h.
. 38 „ » 9kor.50h. 8 o *> o

W 18 „ 9 koron 3 ; -  *
<8 „ . . 84 . 12 , 4 o -

wprost do Administracji 

Jagiellońsko 10.

NOWA

N U M ER P 4 FO ŁD D N IO W J.

P r e n u m  e n a t ę  p r z y j m u j ą :
zamltejenową: Administracya „Nowej Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco
wą: a IniuSOtraoya „Nowej Keiormy1". — Główna trafika u Synku. — Agejoj _ J Hopoa„a 
t A. Salomonowej ul. Sł„ wkowska 3. — Handel St. Korlińskiego, Sukiennice. — Handel 

Kre(.«ihmera, ul. Szewska — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18- 
lałOlejscową pi-eutiiaeratę 1 ogłoszenia (.nsere iy przyjmują; We Lwowie Biur* 
łzunników- „udwik Plohn, ul. Karola Ludwika U, S. Sokołowski, Pasaż Hausmana 9. — 
W przemyśla Heszel»„. - W Jarosławiu A. Amstei — W Wiedniu: Hermann Gold- 
ichmied isnrzedaż p fedynczych num«rór.), I Wollzeile 6. — M Dukes Nucnf., Haa. .ustein 
& Vogler (cakże w Ham mrgu, Frankiuioie n. M., beilinie, Lipazo, Bazylei 1 Wrocławiu) — 
A Oppelik. — & Mi itak.se w BerIL.ie Hambuign, Minachium i N̂ rjmberdzey. — H. Scha- 
lok (Wollzeile). — W tiry«B Sooietó Mutnelie de Puolicitć A. Lor et te, directeor, SI

Eno Rougąmojt.
Ogloaseola (łnseraty) przyjmuje Admlnistracyu „Nowej Reformy" za opłatą od mio.soa 
wiewa drobnem pismem (petit) ta pierwszy raz ‘10 h„ za każdy następny raz po 10 h. — Nade
słane po 80 h od wiersza za każdy rat. — Stosy ł>n»ucute po 2 kor. od wieuzz. 1'kiad 
tabelaryczny, cyfrowy, akomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 b od wieraza. — 
tatącznlki do „M. Reformy" (prospekty, oyrkolatze, ogiostunla itp.) przŷ mnje się za oenę 
S kor. od 100 egz. dla zamiejscowy eh, a 1 kot od 100 eg z. dla mlejooowyoh prenumeratorów
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K o m i s j a  d r o ż y ź u ' a n a  Bialik, Daszyń- 
■ki, Dąbrowski, Dębicki, Gross, J s ira , Kosoon- 
«ki, Landau Igiu, Landan Rafał, flLeilmak, No* 
Wak Stan., Ponikło, Rittersaann, Schwarz, Sta
n ę  wski, Snski, Wolny.

K o m i s j a  w e r y f i k a c y j n a :  Berinąer, 
BoDilewicz, Dottner, Fedorowicz, Haiatkiewicz, 
Nowak Jul., Turski.

K o m i s y *  d l a  u c z c z e n i a  r z ą d ó w  ce
s a r z a :  Bandrowski. Bennger, BoDilewicz, Dat- 
tner, Doboszyński, Domański, Federowicz, Ha 
łaikiewicz. Iglicki, Kosobncki, ks. Krupiński, 
Landau tgn., Maciulowski, Nowak Jul., Pareń- 
ski, Schwarz, Tilles, hr. Wodzicki.
* Kwestorami Ra ly wyorano Dębickiego i Go- 
ozickiego; delegatem do „Związku turystyczne
go" Poru kię; kuratorami Szkoły handlowej Fe 
derowicza. prez. Lea i Staniszewskiego-, dele
gatami do rady szkolnej Bandrowskiego, Do
mańskiego i Landana Rafała, delegatami dla 
szkół przemysłowych azup. Kosobnchiego No
waka St., Sołtysika i Sulikowskiego. Do zjazdu 
delegatów urzędu pośredn iczą  pracy wybrano 
Dębickiego, Godzickiego, Konopińskiego, Ko- 
sobnckitgo, Landana Rafała i Rittermana; jako 
zastępców Maciołowskiego i Saskiego. Do pod
pisywania kontraktów im gminy delegowano 
Botilewicza, Genlera, Guńkiewicza, Iglickiego, 
Tgn. Landana i Rafała Landana

&roni&a sportowa.
(Miądzynarudowa konferencja aeronantów w Londynie.— 
Aeronautyka w AngliL — Plany Fandana. — Jnbileu- 

"i»we tawody spon we w Wiedniu).

n p w  a  a s m
e t e a r  : a a  = - ...........-‘‘t* '

—  Niedawno odbyła się w LonayDie m i ę d z y -  
n a r o d o w a  k o n f e r e n c j a  a e r o n a n t ó w ,  na 
którą przybyli uczestnicy ze wszystkich stron świa
ta. W  zastępstwie nieobecnego ks. Rolanda Bona- 
partego zagaił obrady sir Roger W al lace, prezes 
angielskiego Towarzystwa aeronantów. Zjawili się 
lajznakomitsi i najzaslażeńszy aeronauci, którzy 
rozpoczęli prace nad awiatyką przed dziesiątkami 
Jat, gdy na wspomnienie o podróżach napowietrz
nych uśmiechano się litościwie. Największa liczba 
łych weteranów przybyła z Francji, która na polu 
a wiatyki kroczy dotąd na czele, a wszechstronne 
doświadczenia rozpoczęta najw cześniej. Sekretarz 
generalny Georges Besanęon z Paryża w sprawo
zdaniu swojem podniósł, że na po‘u awiatyki naj 
większe pos^py uczyniły Niemcy, gazie w roku 
1905 nnzyto do batonów 258 .410  metrów sześcien 
nyeh gazu, zaś w r. ] 907 już około 493 .000.

Jednym z najważniejszych wyników konferencji 
jesr powzięta przez nią uchwała, mocą której wy
brana zlatała komisja, mająca rozpatrzeć, a w ra
zie potrzeby zmienić międzynarodowe przepisy i re
gulaminy Sprawa ta ma znaczenie dla ogółu. Ko- 
nizya mianowicie postanowiła dążyć do tego, ażeby 
od odziała w zawodach i wzlotach napowietrznych 
wyłączyć tycii aeronantów, którzy nierezsądnemi 
judam i niAtyiko narażają własne życie na niebez 
pieezeństwe, ale często zagrażają kalectwem lab 
śmterc.ą osobom postronnym i powodują rozmaite 
szkody materyaine. Komisja wystąpiła także prze- 
•foko rozmaitym sztuczkom odwagi- jak np. prze
ciwko p"i«c~« ia się nad wodę bez należytego po
wodu. W iwr jest siłą kapryśną, zmienia często 
n & m  n ispodziewanie kieri_u&k i może balon po
śród pewnych warunków rzucić siłą n» falo. Z te
go powoda przy sawodaeh mają ulegać na przy- 
szłoM dyskwalifikacji ci aeronauci, którzy lądują 
na wodzie, choćby naWut stanowczo odnieśli zwy
cięstwo.

Angielscy aeronaacl przyjęli uczestników konfe- 
>*« yi bardzo gościnnie Poaczająu-ein było zwiedza
nie parku oaJnnów i warsztatu w Farnborough. 
A»gli«y okazywali tu wszystko, nie otaczając się 
■bytoczną tajemniczością. Stary Bon „Nulli se- 
eondtu* jest już naprawiony i stoi wydęty w halli. 
W drogiej baltl znajduje się tak zwany Daion opa
dający, którego motor okazane geścium w rucha.

Angielskie balony na uwięzi sporządzone s*j z je- 
Ifc unerzęcycB, które tworzą kilka warstw. Te o- 
fSuty aą bardzo lekkie, nieprzepuszczalne prawie, 
.<£» d n g k  Rada ją się nadzwyczajnie do celów ko- 
Inainmjnh. gdyż nie uotrrebeią wielkiego parku 
jmesroA~fl »  - Tytko czterech wozów potrzebuje 
«dd*iał dla aa itry  ału technicznego, a mianowicie 
i  r u  iw dła gasu, zawartego w dziewięciu zbior- 
f t a - h  stalowy eh, tudzież jednego wozu na windę. 
§ > ir  i łódź tiew i asK-n rozmiarów um!eszcaa się 
pa wosach z Łmomik^mi gaza. Angielski sposób 
tPtyniasśa balonów na uwięzi jest praktyczny. Łódź 
anoduje *i- względni* w spokojnem położeniu, zaś 
asrostat, mayąey 250  de 300  metrów sześciennych 
njęv«e 1 może zabrać dwie osoby i 6 wozow da- 

łw td
—  £ ja * y  aarosaita F a r m a n  zwiedzał obeenir 

wyfeneż" morskie na przestrzeni od Ostendy aż do 
Btakenbcrge i ma zamiar na tym terenie przedsię
wziąć szereg większych lotów Farma* uświadczył, 
śe przeatrsen pizoz niego zwiedzona bardzo się na 
daje Jo togo isela i że wkrótce powróci tam, za
brawszy Z Paryża aeroplan. Ostatnie swoje loty na

^'«*tość 1200  i 1H00 metrów, a więc prawie 2 
.U rtw  wykonał Farman w 1 minucie i 3 se- 

krmdaeh, »xgi<}dn|f  w 1 minucie i 2a  sekundach.
7  v.ad< e*rwjW0 w W i e d n i u  z powoun 

»ji szi cesarsa rozp« ;zuł ^  w pjej^-gzym dniu 
Zielonych Świąt uatchem fc>otb»iowym, którj się 
rozegra putnięd*/ Jrużyną angielsku » swstryaeką, 
tudzież pomiędzy Jm żyną niemiecką i -OBtryaeką, 
Praed pochodem nie odnjdą sio żadne inne popUy 
sporto«H i dopiero 28 bm. urządzony zostanie mityng 
atletów na p’aen sportowym koh rotundy powysta- 
wowej, gdzie gorączkowa odbywa Błe praca około 
przygotowania boiska Noelcoło placu zbaJowaae zo
staną trybuny dia 12 tysięcy w.dzów. Projekt iy  
plomaw, wykonany prze? malaria Zaschego, został 
przyjęty przez komitet sportowy. Jak donoszą dzien
niki w kedenakie, m inisterstw, kolei przyrzekło w 
zasadzie, że uczestni\y w jubFeuszewjch zawodach 
sportowych otrzymają na wszystkich kolejach pań
stwowych znaczne zniżenie cen jazdy, co przyczyni 
się do powiększenia liczby uczestników.

K r o n i k a .
K raków , 5 czerwca.

Ha pomnik Jordana. Na ręce komitetu budowy 
pomnika Jor Jana, przesłali uczniowie wyższej szkoły 
handlowej w Krakowie kwotę 62 korony 16 ha.1 
na cele pomnika, wyrażając myśl, aby młodzież 
wszystkich szkół krakowskich, które korzystają 
s  parku, przyłączyła się składkami do uczczeni? 
pamięci wielkiego jej przyjaciela.

Wielki fdśityn na cele ćwiczeń I zabaw młodzio- 
hy, któiy odbęJzie się dnia 7 b. m. w parku Jor- 
dana, zapowiada się nad^r pomyślnie. Program fe

stynu obfituje w różne niespodzianki i zapowiada 
zawody młodzieży, ozdobny pochód dzieci, rep k .- 
larzy, koncert orkiestr, walkę kwiatów, oryginalne 
koło szczęścia, pocztę, wziot oalonów i wieie innych 
rozkoszy. Ze względu na cel spodziewać się należy 
licznego udziału publiczności, której zdrowie naszej 
mioJzieży leży na sercu.

Festyn na rzecz Przytuliska weteranów z r, 
1U63 4 .  który, stosownie do notatek saien™ 'kar
skich, miał się odbyć dnia 7 czerwca z powodów 
od komitetu niezależnych odroczony został do dnia 
14 czerwca b. r. —

Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej w 
Krakowie. Jak się dowiadujemy ze Lwowa, zapo
wiedziane przybycie p. wiceprezydenta Rady szkol
nej krajowej Dembowskiego, do Krakowa dla spraw 
urzędowych, a w szczególności także przyjmowania 
stron w sprawach szkolnych, nastąpi w dniach 
najbliższych. Wiceprezydent udzielać będzie posłu
chań w poniedziałek d 8 i we wtorek d. 9 b. m. 
od godziny 12 do 2 po południu w gmachu staro
stwa.

Z teatru miejskiego komunikują nam: Dyrektor 
teatru otrzvmał w dniu dzisiejszym wiadomość od 
p. Zenona Przesmyckiego, iż spiawy osobiste nie 
pozwalają mu przyoyć na sobotę ao Krakowa —  
z tego też powodu nie może przyjść do skutku za
powiedziana jego konferencja przed „Krakusem" 
Norwida.

P. Aleksander Zelwerowicz, artysta teatru kra 
kowskiego, opuszcza z nadchodzącym sezonem sce
nę krakowsEą, gdyż otrzymał dyrekcję teatru pol
skiego w Łodzi na lat trzy. Ubytek cenionego ar
tysty, który sześcioletnią pracą na scenie naszej 
jaao przedstawiciel ról charakterystyczno-komicznych 
zdobył sobie wybitne stanowisko artystyczne, u- 
znanie i sympaiyę szerokich kół publiczności kra- 
Kowskiej, jest dotkliwą stiatą dla teatru krakow
skiego.

Jak się dowiadujemy, wraz z p. Zelwerowiczem 
opuszcza scenę kiakuwską także kilku innych ar
tystów i artystek sceny naszej, a w ich liczbie p. 
Andruszewski, p Jadwiga Czechowska i p. Broni- 
czowa. W  miejsce p. Zelwerowicza zaangażowała 
dyrekcja teatru krakowskiego p. Antoniego Siema- 
szkę, wieloletniego pracownika sceny naszej, osta
tnio artystę teatrów rządowych warszawskich. Ró
wnocześnie czyni dyrekeya starania o pozyskame 
nowych sił w miejsc© ustępujących.

Kh)lui3ya tś&trulns. W  miejsce UBtępojących 
dra Muczko wskiego i  dra Staniszewskiego wybrała 
Rada miejska na wczorajszem posiedzen!u członka 
mi komisji teatralnej dra Adama D o b o s z y ó -  
s k i e g o  i Henryka S z a t k o w s k i e g o .  Dwaj 
inni członkowie, dr Estreicher i hr. Jerzj Myciel- 
ski, mianowani są przez W ydział krajowy. Prze
wodniczącym komipyi jest prezydent miasta.

Z uniwersytetu. P. Jan Krzyściafe, sekretarz 
sądowy w Rzeszowie, rodem z Zamościa, otrzymał 
dziś w tatejszym uniwersytecie stopień doktora 
praw

Odczyt Karola hr. Łanckorońskiego, zapowiedzia
ny na dzień 6 b. m. został odłożony na 19 b. m. 
Wykład ten, urządzony staraniem rektora uniwer
sytetu, ka. dr Gabryla, odbędzie się w auii uni
wersyteckiej.

Dochód z odczytu przeznaczony na rzucz bie
dnych uczniów.

f  Dr Ludwik Parvi, adwokat w Brzesku, zmarł 
dziś rm o w Krakowie, przeżywszy lat 50.

S p. Ludwik Parvi, syn znanej krakowskiej ro
dziny, po ukończeniu Btudyów prawniczych w uni
wersytecie Jagiellońskim, lała praktyki kandyda
ckiej spędził w Krakowie, pracując w kilka najwy
bitniejszych kanceiary_.cn adwokackich i poświęca
jąc się rówmocześrie publicystyce. Był on jednym 
% pierwszych współpracowników „Nowej Reformy" 
za czasów ś. p. Tadeusza Romanowicza. Nadto za
silał korespondencjami kilka pism warszawskich. 
Jako publicysta odznaczał się talentem pióra i by
strością poglądu, z przekonań był szczerym demo
kratą. Po ukończenia praktyki adwokackiej otwo
rzył kancelaryę w Brzeska, gdzi6 zjednał sobie o- 
bok poważnej klienteli uznanie i szacanek w sze
rokich kołach obywatelstwa miejscowego i ziemian 
okolicznych. Zmarły był bratem wsp Słpracownika 
n a s z e g o  pisma, p Zenona Parnego.

.Pogrzeb odbędzie się w niedzielę * godzinie 5 
po południa z Kaplicy Collegium medicum przy ul. 
Grzegórzeckiej.

Łgzamin dojrzałości w prywatnum seminaryum 
żeńsklem prof. Fr. Prelsendan: a zdała także Szczu
rowska Helena, c* w ogóinem ogłoszenia przez po
myłkę opuszczone.

P o św ięcen ie  nowego sztandaru. Krakowski 
cech katclickicn szklarzy obchodzić będzie w nie
dzielę uroczystość poświęcenia nowego sztandaru 
Sztandar stary, poeh idzący z początku wieku XIX, 
jeat da.1 już tak zniszczony, iż odnowienie go jest 
wprost niemożliwem. Z tego powodu grono katoli
ckich majstrów szklarzy postanowiło sprawić nowy 
sztandai cechowy, aby cech w myśl tradycyjnych 
zwyczajów peiek^cb nie był pozoawiony swej naro
dowej odznaki. Drogą długoletnich składek wśród 
katolickich majstrów udało się wreszcie zebrać po
trzebny fundusz i sztandar w najbliższych dniach 
odbędzie chrzest i poświęcenie.

Nie od rze » y  będzie w tym wypadku wspomnieć 
kilka dat, odnoszących się do powstania i historyi 
cechn szklarzy krakowskich. Początkn założenia te
go cechu szukać należy jeszcze w wieku XIV, gdy 
organizowały się pierwBze cechy rzemieślnicze. —  
Niestety odnośnie do cechn szklarzy nie mamy ża
dnych zabytków cechowych, ktćreby świadczyły o 
etuieuiu tego cechu w wiecach XI I XVI, jakkol
wiek niezawodnie mnsiał cech szklarzy podobnie, 
j i i  ne cechy tym czasie posiadać ustawy i 
statuta p.zez kratow polskich tej doby sankcjono
wane. Już jednak rok i 6 0 2 przynosi nam jeden 
zabytek cechowy, a mianowicie bronzową pieczęć, 
na której obok godła cechu, widnie jo aata 1G02 
roku. Dopiero z XVIII wi< 1 zachował cech Bzkla' 
rzy szereg zabytków i pamiątek, a mianowicie kil- 
ka tomów aktów i ustaw cechowych

Ostatnie posiedzenie cecha katolickich szklarzy 
zapisane jest w aktach pod datą 20 listopbda 1883  
rokn. Dlaczego tak jest, łatwo wytłumaczyć. Gdy 
według prawa współczesnego otrzymali żydzi pr*' 
wo naieżenia do cechu i liczba majstrów żydów  
przeważać zaczęła, jeden ze starszych cechn, nie 
chcąc, aby ich nazwiska figurowały w starych księ
gach i aktach, oddał wszystkie w depozyt do Mu
zeum narodowego, g iz ie  do dzisiejszych czasów się 
dochowały. Obocnie eech szklarzy liczy tylko 10 
majstrów katolików.

Sztandar wykonała firma p. Stanisława Przybyl
skiego w Krakowie, gdzie go też można oglądać.

Nawy pomysł niemieckich komiwojażerów.
Zwróciliśmy już przed kilku dniami awagę na faLt, że 
po kraju uwijają się niemieccy „reisenderzy", którzy 
duchowieństwu i sferom katolickim narzucają do ks- 
pna taa zw. „kri4yż błogosławiący papieża Fiusa X w,

ustanowiony prz^z papieża z powodu jubUut ctu Jo  
go 6 u letniego kapłaństwa. Krzyż taki kod*3ttłv od 
8 do 400  koron i może kyć przez każdegc ffuśk? 
ny na sposób orderu. Nie wdając się w zasadnicze 
omówienie toj kwestyl, wyrażamy zdziwienie, że 
niemieccy korni wojaźerowio wędrują po kiaju i 
Wciseikiemi sposobami starają się nakłonić do na
bywania owych krzyżów i błogosławieństwa papie
skiego. Daehowieństwo o tuj sprawie ma urzędowe 
wiadomości i nie potrzebuje nieproszonego pośre
dnictwa niemieckich „reisenderów", zaś świeccy 
katolicy, o ile zapragną, mogą owe krzyże z me
dalami papieskiemi nabywać w handlach dewocjj 
nych, aibo w kramach odpustowych. Na ludzką na
iwność jest obliczone zapewnienie, że pewien pro
cent z pieniędzy, uzyskanych za snrzedane medale, 
zostanie obrócony na „cele kościelne". My na bu
dowę naszych kościołów dajemy chętnie datki bez 
pośrednictwa niemieckich „reisenderów", którzy z 
ogromnych zysków dadzą pewien drobny procent 
na „ceie kościelne". Gdzie?— tego oczywiście ku
pujący nie wie. Uwzględniwszy wszystkie te okoli
czności, sądzimy, że publiczność nasza nie będzie 
popierać niemieckich komiwojażerów i da im bez 
wyjątka należytą odprawę i odmowną odpowiedź.

Wydział Towarzystwa „Nadzieja*1 w Szczaw  
nicy przypomina uczniom w. m. wszelkich snkół 
średnich, że podania o przyjęcie do bezpłatnej le
cznicy w Szczawnicy wnosić można do 15 czerwca 
na ręce p. dra Jana Landaua w Krakowie (ul. św. 
Gertrudy 9, II p.).

Echa z wyborów przed sądem. Przed trybuna
łem przysięgłych toczyła się dziś rozprawa praso
wa, mająca za tło ostatnie wybory do Sejmu w po
wiecie bialskim. Jako oskarżony występował Jan 
Gałuszka, 41  lat, wójt z Babic, a zarazem Kandy
dat w czasie ostatnich wyborów z ramienia stron
nictwa ludowego na posła do Sejmo z  puw. bial
skiego. —  Ookaiżenie wnieśli Józef Ledwoń, wójt 
z Babic i Antoni szyme :zko, gospodarz z Dworów, 
którzy ucznli się obrażonymi z powodu artykułu, 
jaki oskarżony pomieścił w „Urzyjacielu Lądu".—  
Gałuszka, po niepomj ślnym dla siebie wyniku wy
borów do Sejmu przesłał do „Przyjaciela Ludu" 
korespondencję, w której przedstawiając yizebieg 
wyoorow w swym powiecie, wystąpił ostro przeciw 
wrogom politycznym stronnictwa ludowego, izcze- 
gólnie przeciw zwolennikom posła Stojałowshiego, 
winiąc ich o niemoralną agitację.

W  artykule tym nazywa autor swych przeciw
ników „szajką", trajberami (naganiaczami) ks. Sto- 
jałowskiego, a wymieniając w dalszym ciągu na
zwiska oskarżycieli, Dodaje, iż  oni tylko tobłą dla 
zarooku i za łapówkę gotowi są do wszystkiego. 
V17 końcu artykułu obwinił wręczcie Gałuszka oskar
życieli fałszy wie, iż od niego wzięli łapówkę.

Rozprawie przewodniczył radca sądu Ferens, 
oskarżycieli prywatnych zastępował adwokat Sr. Le
wicki, a bronił adw. di. Gryziecki.

Oskarżony przyznał się do autorstwa inkrymino
wanego artykułu, a co do zarzutów, to zeznał, iż 
się pomylił. Przewodniczący zaproponował stronom 
ngodę, do czego obie strony okazały gotowość. 
Wygotowano deklarację Ugodową, w której oskar
żony odwołuje poczynione na podstawie fałszywych 
wiadomości zarzuty i obowiązuje się je w piśmie 
„Przyjaciela ludu" sprostować. Wkońcu przeprosił 
obwiniony oskarżycieli, a ci od oskarżenia od
stąpili.

Złośliwy zamach. Dziś na ulicy Bosackiej ro
zegrało się przed południem przykre zajście. Na 
przechodzącego ulicą tą Konduktora p. B. wraz 
z żoną, napadł emeryt kolejowy Rudolf P. i oblał 
oboje krasem  siarczanym* w ywołując nader cięż- 
kio oparzenie. Również oblał on kwasem siareza- 
nym strażnika akcyzowego, który chciał g< n« 
miejscu przytrzymać i oddać w ręce policyi. Żona 
p. B. i strażnik z powodu nader ciężkiego popa
rzenia musieli pozostać na klinice chirurgicznej. 
P. B , który odniósł lżejsze obrażenia, wrócił po 
opatrzen iu  go w amDulatoryum do zajęć. Sprawca 
złośliwego zamachu zgłosił się sam do aresztów 
policyjnych. Przyczyna zamachu nieznana.

Odważny chłopak. Komunikują nam: W  dnin 1 
b. m. kąpała się gromadka młodzieży przy brzegu 
W isły po stronie Podgórza. Jeden z nich, Wita- 
nowski Stanisław, cnłopczyk 10-letni, nienmiejący 
pływać, oddalił się od inuycL, i prąd wody uniósł 
go i wkrótce zaczął tonąc. Patrzący na to uczeń 
gimnazyum Sobieskiego z IV klasy, 14 lat liczący, 
Tytus F i  g i e r ,  nie tracąc czasu, a umiejąc dobrze 
pływać, rzucił się w ubraniu i z narażeniem życia 
wyratował cbłopca, do którego zbiegli się natych
miast robotnicy, pracujący przy obwałowaniu W i
sły i przez doraźną pjmoc już konającego przypro
wadzili do przytomności.

tum *
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Z kra ju .
V. Niemieckiej Lutyni na Śląsku, odbędzie się 

dnia 21 festyn, połączony z ćwiczeniami sokolemu 
Zarząd „Sokoia" ruszy nadzieję, że rodacy, odczu
wający położenie Polaków na Śląsku, zechcą po
spieszyć z pomocą, aby przysporzyć dochodu Insty- 
tucyi sokolej. W szelkie fanty będą pożądane. Adres 
Zarząd „Sokoła" w Niemieckiej Lutyni (Śląsk 
anstryacki). - -

W Wieliczce odbędzie się w  niedzielę dnia 7 
b. m. w parku Mickiewicza zabawa ogrodowa. Po
czątek o godzinie 3 po południu. Program bardzo 
urozmaicony. Zabawę urządza straż ogniowa ochot-

dossrtfętafe w jn tty  wiązania dacho
we Tozuadły eię w drobne kawałki.

Ladność tutejsza, przeważnie ntoga. wystawioną 
jest formalnie na nęoaę o ile nie przyjdzie z po- 
mucą odpowiednia władza. Jąózimy, ż« nam posło
wie z  tuteiszege okręgu wniosą odpowiednią pety
cję, celem otrzymania zapomogi dia klęską dotknię
tych włościan oraz robotników.

Myślenice, 3 czerwca. (Sezen tegoroczny). Do 
górzystej i lesistej okolicy naszej o balsamicznem 
powietrz n, corocznie przybywa kilkadziesiąt rodzin 
z Kiakowa. Istotnie, kto pragnie prawdziwego spo
koju i wypoczynku, ten przybywa do Myślenic, 
gdzie znajdzie wszystkiego poJ dostatkiem. Pyszna 
kąpiel w Rabie, doskonałe mieszkania w willach i 
odnowionych domkach, muzyka chłopców pud batutą 
p Firka — czyściuteńkie miasto — oto zalety tê  
go letniego środowiska, Spodziewać się należy, że 
w roku bieżącym Myślenice przepełnione będą przy
byszami z Krasowa.

Mielec. (Na pomnik i. p. hr. A. Potockiego;. 
W  sobotę odbędzie się tu koncert znanego piani
sty z Krakowa prof. Franciszka Bylickiego z współ
udziałem miejscowych amatorów. Dochód z koncer
tu przeznaczony jest na żywy pomnik imienia hr. 
Andrzeja Potockiogo.

Sanok, 3 czerwca. Z j a z d  k o l e ż e ń s k i  ucz
niów gimnazynm sanockiego, którzy w rokn 1898  
ukończyli gimnazyum, odbędzie się dnia 7 lipca 
b. r. Kolegów uprasza się o łaskawe podanie swo
ich adresów. Zasowski Piotr. Dr Samuel rlerzlg 
w Sanoku.

GryDÓW, 3 czerwca. Staraniem „Ogniska" nau
czycielskiego i Towarzystwa „Sokół" odbył się tu 
dnia 31 z. m. powszechny wiec obywatelski w spra
wie bojkotu towarów pruskich przy dość licznym 
udziale wiecujących. Znamiennym i oijącym w oczy 
był rażący brak urzędników wszelkiej kateguryi. 
W iec zagaił di Waligórski poczDm na wniosek p. 
Kosińskiego powotano na przewodniczącego p. nużę, 
a na sekretarza p. Grucę. Z kolei zabrała głos 
nauczycielka p. E. Kostórklewicz z Gorlic, która 
w szczegotowo 1 źrodłowo opracowanym referacie 
przedstawiła potrzebę i korzyści z bojkotowania 
towarów pińskich, jeżeli społeczeństwo przeprowa
dzić je zdoła w całej rozciągłości. —■ Następnie 
prof. M. Magiera z Krakowa skreślił smntny stan 
naszego narodu we wszystkich trzech zaborach, 1 
wsKazal na groźne niebezpieczeństwo i smntny ko
niec, grożący całemu narodowi, jeżeli nie weźmie 
się napiawdę do wsoólnej pracy i w niej nie wyj 
trwa. Wreszcie określiwszy zadania nowopowstałej 
„Straży" polskiej w Krakowie, wezwał do zszere- 
gowania się pod jeden jej sztandar.

RZ6&ZÓW, 3 czerwca. (Sprawa liolel lozalnej Rze- 
szów-Nisko. Z sali sądowej "Występy Leszczyńskie
go odwołane.)

Sprawa budowy kolei Rzeszów-Nisko postępuje 
szybkim krokiem naprzód Kolej ta loaama ma prze
chodzić przez miasteczka Bojanów. Maidan, Kolbu- 
szowę, z ewentualną odnogą z Majdanu do Tarno 
brzega. Stanowcza uenwała co oo nudowy zapadła 
na ostatniej sekcyi sejmowej. Odnośna nchwału Sej
mu pornczyła Wydziałowi krajowemu opracowanie 
projektu wstępnego i przeprowadzenie rokowań 
z rządem co do wydatnej subwencyi, zaś z intere
santami i interesowanemi gminami i powiatami co 
do uaziału w kusztacn budowy. W ynik tych roko
wań w powiecie rzeszowskim jeut następujący: p. 
A. Jędrzejowicz obejm a je akeye zakładowe przy
szłego Towarzystwa akcyjnego kolei lokalnej Rze- 
szów-Nisko na 10 .000  K, p. Jędrzejowicz, właści
ciel Głogowa, przyczynia mę gotowką w kwocie 
12,000 K. Gmina miasta Rzeszowa obejmuje na lat 
75 gwarancję za douhud 4'55 prc. od akcyi przez 
Wydział krajowy objętych, Wydział powiat rzeszow
ski takąż gwarancyę do wysokości 40 .000  K Re
skryptom z 14 kwietnia udzieliło ministerstwo ko
lejowe p. A . Jędrzejów iczowi. hr Ressegnierewi w 
Nisku i Janowi hr. Tyszkiewiczowi koncesyę na 
podjęcie technicznych robót przedwstępnych. Kra
jowe biuro teehhiczne przygotowało projekt wstępny 
i w najbliższych dniach mają przybyć delegaci biu
ra technicznego na miejsce, celem rozpoczęcia 
trasy.

W  interesie okolicznych miasteczek i Rzeszowa 
należałoby sobie życzyć jak najszybszego tempa tej 
budowy. Połączenie tych, dotychczas zupełnie zizo- 
lowanyeh miejscowusci z arteryami komunikacji, 
przedstawia się rnch jako zasadniczy warunek roz
woju.

W bieżącym tygodniu rozpoczęła pesiedzenia le
tnie kadencja sądowy przysięgłych. Zaraz na wstę
pie zajęła się ława osądzeniem sprawy Wojciecjje ■ 
wej Diewniakowej z Przeworska, która stanęła przed 
kratkami pod zarzntem zbrodni zabójstwa, dokona
nej na teściowej, Annie. Przewodniczył radca Pe- 
sakowski, bronił adwokat dr Renier. Trybunał uznał 
podsądna winną zarzuconego czynu i zasądził na 3 
lata biężkiego więzienia.

Występy Bolesława Leszczyńskiego zostały od
wołane.

mcza.
W W adowicach odbyło Bię dnia 30 maja nabo

żeństwo za dnszę S. p. Andrzeja Potockiego, urzą
dzone staraniem Rady powiatowej. Po nabożeństwie 
odbyło się posiedzeniu Rady powiatowej, na którem 
m*rizałek p. Luszczkiewicz poświęcił wspomnienie 
zamordowanemu namiestnikowi. Na wniosek p S ła
wińskiego uchwalono przeznaczyć na pomnik we 
Lwowie kwotę 500  koron, oraz na bursę imienia 
hr. A ndrzeja  Potockiego 500  koron

Btirza gradowa, z  J a w o r z n a  piszą nam: 
Dzień 29 ma*a obdarzy? nas piękną pogodą O i 
godziny 10 upał dochodził do 28® O., a dosznrść 
powietrza zapowiadała nadejśolo burzy. Tłumy za
jętych przy pracy w pom robotników wracały do 
domu, chroniąc się przed skwarną spiekotą. W  po
łudnie termometr dosięguął 30° C., a spiekota pra
wie d*- rodziny 4  nie zmieniała swego stanu. Po 
godzinie 4  słyszane pierwsze zw{astuny burzy. —  
W  godzinę późn ej zaciemniły firmament czarne 
chmury, poczem na siąpiła ulewa, a w chwilę póź
niej o r k a n  g r a d o w y ,  niszczący doszczętnie 
wsselkie w bieżącym roku, dobrze zapowiadające 
się plony, oraz drzewa owocowe, '.iałe ulUe i pola 
były zalane wodą i zasjpane gradem wielkości ku 
rzegu jftjft. Nie tylko Jaworzno, ale i przyległe 
wioski, jak Jeleń, Długoszyi!, Dąbrowa, Szczakowa 
i t. d., zosti.i, dotknięte tą niezwykłą klęską, ja
kiej od kilkunastu lat nio pamiętają W  Dąbrowy 
pic-run uderzył w sow y z kamienia i cegły zbudo
wany, jednak jeszcze nie ztimienzkały dom, który

Ze św iata.
Z Warszawy. (Pięć wyroków śmierci i 9 egze- 

kucyj.— uwolnienie redaktora Sierzcucowskiego.—  
Zabójstwo.)

—  Sąd wojenny sądził wczoraj »prawę ośmiu 
u c ze s tn ik ó w  b a n d y  rozbójniczej, która w powiecie 
łu k o w sk im  w lecie 1 9 0 6  r. dokonała kilka napadów 
zbrojnych i grabieży Po przeprowadzonej rozpra
wie sąd skazał włościan: Stanisława Cznbaszka, 
Maksymiliana Turskiego, Jana Łucika, Aleksandra 
Scośkę i Wiktora Stempniewskiego na śmierć przez 
powieszenie. Ludwika Biernackiego i Wojciecha 
Przeźilziana skazano na bezt“m inow e ciężkie ro
boty.

Z ogólnej liczby 14 skazanych onegdaj na śmierć 
za ndział w napadzie na pocztę w Sokołowie, ge- 
nerał-gubernator zatwierdził wyroki śmierci dzie 
sięciu skazanym. D zisiejszej nocv powieszono dzie
w ięciu w cytadeli, i co do dziesiątego, Którym był 
b. uczeń gimnazyum siedleckiego, Eryst Ohejło, 
wstrzymano egzekucję, gdyż rodzina odwołała się 
do łaski monarszej.

—  P. Tadeusza Sierzputowskiego, redaktora 
„Książnicy", po 4 1/ t -iuieBięcznem więzieniu gu w 
areszcie policyjnym, cytadeli i w twierdzy Brześć, 
wypuszczono wczoraj na wolność.

— Tajemnicze morderstwo popełniono wczora; 
w domu przy ulicy Chłodnej na osobie Wiktora 
Fiszera, 40  lat liczącego właściciela piekarni. Do 
mieszkania jego weszło o godz. 9 rano czterech 
nieznanych mężczyzn, oświadczając, iż murzą się 
oni z gospodarzem rozmówić. Gdy Fiszer wyszedł 
do nieb, przybyli dobyli rewoiwerów i czterema 
strzałami, z których trzy bkierewane w serce były 
śmiertelne, położyli go trupem na miejscu I zaczęli 
uciekaj. Na odgłos s^rzŁiów pośpieszyli domownic’, 
i oąsieazl, biegnąc za uciekającymi, z których je
dnego zdołano zatrzymać. Schwytany aezestnik 
morderstwa zeznał, że nazywa się Stefan Fiat i

jest współpracownikiem skł»du gramofonów Fejgen- 
baa ma, że do Wiktora Fiszera przyszedł wraz z 
towarzyszami i zażądał oddania im rewolweru, któ 
ry przechowywał w biurku Ficzer wydania rewol
weru stanowczo oamówił, ofiarując napastnikom 
pieniądze, których ci przyjąć nie cneieli. F iat 
wspólników swoich wydać nie chce. Zabity Fiszer 
nie miał żadnych zatargów z robotnikami, cieszył 
się opinią człowieka spokojnego i zgodnego, powo 
dy wiec zabójstwa okryte są tajdmnicą.

TowarzyBTwo przyjaciół nauk w  Wilnie odby
ło dnia 3] maja pierwsze roczne zgromadzenie. —  
Po Zagajeniu posiedzenia przez wiceprezesa, dra 
Władysława ZaLorekiego, odczytano sprawozdanie 
z działalności Towarzystwa. Potem nastąpił wjbór 
członków honorowych i członków-korespondentów. 
C z ł o n k a m i  h o n o r o w y m i :  mianowano Elizę 
Orzeszkową, Aiekaand.a Jabłonowskiego, W incente
go Zakrzewskiego (profesora uniwersytetu Jagiel
lońskiego), Stanisława Smolkę, Tadeusza Korzona, 
Edwarda Janczewskiego, Wojciecha Kętrzyńskiego 
(dyrektora biblioteki Ossolińskich we Lwowie), Ka
rola Estreichera oraz Benedykta Dybowskiego ze' 
Lwowa, członkami - korespondentami: Al tksandra
Jelrtdogo, Wandalina Szukiewicza, Michała Bren- 
steina, Kazimierza Kulwiecia i Henryka Mościckie 
go z Warszawy, dra Juliana Talko Hryi 
(z Proickosawska), dra Józeia Bielińskiego z War- 
ezawjr i Zygmunta Glogera. Zebranie zakończył od
czyt, wygłoszony przez Henryka Mościckiego p. t :  
„Sprawa włościańska na Litwie w pierwszej ćwier
ci XIX  stulecia". •

Pochód jubileuszowy. W  ministerstwie spraw 
wewnętrznycn odbyły się w sprawie pochoau jubi
leuszowego w Wiedniu obrady, w któiych wzięł 
udział: minister spraw wewnętrznjch Bienerth, mi
nister roDót publicznych Geuraann, prezyaent' po
licyi Brzezowsky i przewodniczący komitetu pocho
dowego dr Klotzberg. Wedle ogłoszonego komuni
katu, rząd wyraził życzenie, ażeby dla publiczno
ści nie płacącej, t. j. tworzącej szpaler na chodni
kach ulic, któiemi przeciągać bidzie pochód, wy
znaczono więcej miejsca za pomocą przedłożm.ia 
drogi pochodu, gdyż obecną- drogę prawie zupełnie 
zajęły trybuny. Rząd bezwarunkowo zażądał od ko
mitetu zmienienia drogi pecnodu w ten sposoo, aze- 
jy  pochód po przejścia bniwaru Frani.czka Józefa 
szedł przez most Ąspern i nlicą tej samej nazwy, 
następnie zaś z ulicy Pra^erstrasse skręcił nie na 
prawo, ale na lewo i ulicami Tabor tudzież cest 
rza Józefa wrócił przez ulicę Wystawową do punk 
tu zbornego. W  taki sposób publiczność nie płacą
ca widziałaby na niektórych ulicach pochód w po- 
wro< Ie. Równie zamierzone jest zamknięcie P la te
ru ogtaniczyć tylko do tej części, gdzU się będzie 
pochód ustawiać, reszta ma być w olną, a więc 
przestrzeń, obejmująca Aleje główną mniej więcej 
od trzeciej kawiarni, dalej cała ulica Wystawo-, u 
a l  do rotundy. Cały ten kompieks bęuzie dostępny 
dl, publiczności za opłatą 1 korony od osoby. Na 
wszystkich ulicach, nowo dodanych do pochodu, nie 
będzie żadnych trybun.

Pochód jubileuszowy składa się z dwóch części, 
a mianowicie etnograficznej, w której wystąpi gra
pa polska, organizowana w Krakowie, tudzież hi
storycznej, w której znajdzie się grupa odsit y 
miasta Wiednia. O grapie tej, blisko nas obcho
dzącej, należy nieco obszerniej pomówić. Składa się 
ona z oddziału niemieckiego i polskiego, a zorga
nizowano ją w sposób dla uczucia polskiego ubli
żający. Przede wszy stklem część potską urząaza ma
larz W  i 1 k e. Pominięto w sprawie zasadniczej ar
tystów polskich. A jak będzie wyglądać nasz udział 

t«j grapie? ^Oto, wedle lnformacyj z  Wiednia, 
na czele tej grupy, przedstawiającej wjazd cesarza 
Leopolda do uratowanego W ieania w dniu 14 wrze
śnia 1683 r., jedzie czterech trębaczy, oddział ki- 
ra»yeiów i dragonów austryackicb, oraz oddział 
wojska związkowego. Dalej cesarz Leopold ze świ
tą i oficerami, oook niego książę Karol V lotaryń 
ski i Rtahrembirg. dalej niemieccy książęta związ
kowi, generałowie, dalej zbrojne mieszczaństwi 
wiedeńskie ze sztandarami cechowemi, magistrat i  
burmistrzem Liebenbergiem, zbrojni studenci, jeńcy 
tureccy i zdobyte działa, ciągn onę przez bawoły. 
N a  k o ń c u  j e d z i e  k r ó l  S o b i e s k i  w otoeze- 
nin syna swego JakOba, hetmanów Jabłonowskiego,! 
Lubomirskiego, Potockiego, Sapiehy i t. d. Dalej 
ciągną chorągwie pancerne, oddziały jazdy ciężkiej, 
wozy ze zdobyczą i  t. d. Jak widzimy, król Sobie
ski, który powinien jechać na czele grupy, musiał 
ustąpić miejsca cesarzowi Leopoldowi, wyratowane
mu z toni dzięki orężowi polskiemu, i zadowolić 
Rię rolą komparsa. Jeżeli już odgrywały tuta; rolę 
pewne względy osobibte, to w każdym razie Sobie
ski powinien jechać w środku pomiędzy cesarzem 
Leopoldem a ks. Karolem z Lotaryngii. Zepchnięto 
naszego bohatera na ostatek, ale zato do otoczenia 
jogo dodano dla okrasy Kulczyckiego. W  takich 
warunkach ręce polskie powinny się usunąć od tej 
roboty.

K ongres antipojedynkow y. Z Bndapouztn do
noszą: Wczorai otwarto między narodowy kongres
antipojedynkowy. Przyoyło 202 zastę iców ligi an- 
tipojedynkowej z Auatryi, W ęgier, Niemiec, Fran- 
czi, Włoch, Hiszpanii, Belgii i o s o b n a  d e l e g a -  
c y a z G a l i c y i. Po ukonstytuowaniu się odczy
tano szereg telegramów pow italnych między tymi 
od ks. Czartoryskiego, ministra Tittoniego i w. i.

Podróże monarchów w kilometrach. Nieby
wałą statystykę sporządziło jedno z pism paryskich 
Obliczyło ono dokładnie ilość kilometrów, jauą od
byli różni monarchowie “uroptjscy w swoich po
dróżach politycznych. Na pierwszem m ie lcu  figu
ruje cesarz niemiecki Wilhem 11, któremu wyliczo
no 12.170 kilometrów. Drugim jest król angielski 
Edward z 15.700 kim ; trzecim prezydent Francyi, 
Loubet z 15 .220  kim.; czwartym król htezpafisM, 
Alfons, który p-zejechał 10 .224  kim.; piątym car 
Mikołaj z 8 .a00 kim i szóstym były urezydent 
Francyi, Feliks Faure z 7.20U kim.

, Dokładność powyższej statystyki spraw uzić i ru
dno. Ilość kilometrów podróży Wilhelma f i  wydaje 
się jeanak raczej za niską, niż za wv“oką

KOiiie PO 6 rubli W arszaw ck l „Przegląd Po
ranny" dunosi, że podczas sprzedaży koni tramwa
jowych w Warszawde, można było nabyć konia za 
6 rb.„ wyraźnie s z e ś ć  rubli. (Na chłopskich jar 
markach pytają się o cenę takiego konia słowy: 
„ile za tę . . . s k ó r ę ? -1 Przyp. red.) Jest to do
wód —  dodaje „Przegląd" — jakiem! to wywło- 
kami posiłkował się zarząa tramwajów warszaw 
s kich.

Mianowania Wydział krajowy zamianował irta ' ło - 
dzimierza Skórskiego sekundaryuszena I klasy w krajo- 
wzm szpitalu św. Łazarza w frakowi#,

Rado szkolno krajowa zomianow ał l Angascfl- atopin-
sk7 ee, prowizorycznego msrektora szkoli p i ł o w e 
go w Torn-,brzegu, rzeczywistym in s p e k to r e m  w u  L  
ran-?i. R- u. k, „amianowi ła w szkołach ludowych IV an-
dę Zakrzewską i Scheindłę Jasserówn? nauczycielkami 
w 'ibarażn; ; Jana rtłąoL młUozy iele™ wni^n w di
k oraju w ie  M U o la ja  D e m « u k “ » u ą w '> id e n i  w  D obro  
tw o r z e ;  A n to n in ę  T y r o lsk ą  n a u c z y c ie  fcą 4-k la so w e j ezko

Chińska surowa jedwabna ręczna tkanina naturalna i w kolorach, najpraktycz
niejsza, najtrwalsza i najwspanialsza mafcerya na suknie męskie, damskie i dziecięce, 
pierze się lepiej od. płótna, do nabycia w wielkim wyborze gatunków i kolorów  
w matrazvnie towarów orv»ntalnveh



P iątek , 5 Czerwca 1908 . N O W a  H  15 Jf  o  R  k  A , Ki 259. 3

■y a*usu«j im. św. Barbary w Bochni; Karola Szurm ja
ka nancaycielom 4-klasowej zkoły w Krzesze wicach; 
aauozyeiełami kierującymi uzkót 2-klanOWTch- Eliasza 
Mołoóowoa r Eamii,„ce-Sta,*ejw6i; Władysława Dedia 
w Woli Di fińskiej; Mikołaja Iwautyszrna w Werbiążn 
Wyżnym; Jana Wyszyńskiego w Jlujdańcach; Michała 
Samigia w Rtzembarźu; nauczycielkam' szkół 2 klaso
wych: Anielę Dediową w Woli Drwińskiej, Eugenię 8ło- 
■iewsk^ w Matyjowoacn; Michalinę Mykitkównę w Kuj 
dańcach: Annę Śliwińską t  Detdesławcach; Mioczysiasę 
Gworkową w Gołkowicach Slaryę Kuwasówuę w Sio 
V lc ‘ Leśnej; Mar-ę Gilowską w Zedarowie;'nauczy 
Sie ami i na luzy ciel kami szkół 1-klarowrch: Wandę Bo 
chyńską w Ki.r..or..ikach: Juliana Zachary asiewicza w 
Żclitorach; Karola TySzackiego w Barbuzowie; Jana 
Ueki.jndrowicza i r Chmielowej Atmieszkę Kazeokę 

Poznachowicach Górnych; Jana Jasickicgo a Zarzeczu 
Feliksę Jaworską w Rozdzielń; przeniosła Maryę Red- 
kową z Dernowa do Żuratynia.

Repertoar .eatru miejskiego.
W sobotę: „Krakus, książę nieznany”, buśu w 6 od- 

•łonach Hypryana Norwida, zuuzyki Raczyńskiego.
W niedzielę po południc- „Kościuszko pod Racławi

cami” ; wieczór „Korayan-._
W7 puniedziałek po południu: „Wesele"; wieczór: „Car 

Samozwaniec”,
We wtorek, „Kraku i, książę nieznany”.
\v e  środę „Jak wam się pudoba”.
We czwartek: „Krakus, książę nieznany” (ostatnie 

przedstawienie dramatu)
Z Kaienonrza. W sobotę « czeiaoj Kort srta b. w- - 

Pauimy; w niedzielę 7 czerwca: Zelżanie Dich", Swietai 
goRor ria w poniedziałek » czerwca: Świąteczny; Me- 
uaru i Wilhelma.

A schód s.oi ca 6 czeiwca o godz. 3 min. 3», taehod 
e 7 a  40; długość dnia 16 godzin min. 8.

Z krakowskiego Oiiserwatoryum. Dnia 4 czerwja ver- 
■ometr doszedł od 12*7 <lo 24 0 C . barometr opadał.

Dnia 6 czerwca o godz. 7 rano stan barometru 738*4 
mm termometru 21 2  C.; wiatr północno-wschodni

B  G d b p y e l K k a , K r z y s z t o f o r y ,  
K r a h  ó w , Wynajmuje i sprzedaje pierw 
■aorządnycb fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
ata i pianołe za gotówką lnb na spłaty nawet 
dwudz,e8tomiesięczne. lnstrnnienty używane od 
een najniższych.

FiUotói u te , siplpH i tiiraftie.
—  Z hkadem'1 umiejętności. D nia 27  marca 

k. r. odbyło się posiedzenie tom isy i ao badania hi- 
itoryi sztuki w Polsce pod przewodnictwem p. Leo
narda Lepszego. -  — - - ...........

Dr Jan Ptaśnik przy sposobności pracy nad hi- 
■toryą kultury średniowiecznego Krakowa zebrał 
w ssystk ie ważniejsze inwentarze mieszczan krakow
skich z X V  w. z ksi jg  sądów wójtowskich. Inw en
tarze te z tego względu zasługują na szczególniej- 
■zą nwagę, że są zarazem prawie najdawniejsze n 
na i że stanowią prawdziwą kopalnię szczegółów  
do życia nie bogatych panów, ale przeciętnego mie- 
Kzc-zaninu krakowskiego, dostarczając wiadomości o 
Jego strojach, książkach, obrazach i sprzętach, po 
fanebnych w  życiu codziennem. P isane eą w języku  
łacińskim nb  ̂r , mieck.ai, przy wielu jednak na- 
zwacii są objaśnienia polskie, to też inwentarze te 
przynoszą zarazem cenny materyał do historyi na 
■zegc języka. Następnie sekretarz kumisyi przedło
ży ł komunikat p. wumowskiego o medalu A leksan
dra Pesenti ego, dworzanina krolowej Bony i zna- 
k^r litego muzyka Znany humanista X V I w. P iotr  
i  retino wspomina o trm  modalu w swoich listach, 

o pracy o&kóba Garaglia. Odlew tego medalu, 
będącego własnością muzonm berlińskiego, przędło 
żył już swego czasi p. Leonard Lepszy na jeduem  
a pos.edaen komisyi.

Drugi komnnikar p. Gumowskiego dotyczył me
dalu Dantyszka, Klocek, który służył do wykonania
ferm. n r r  medalu, znajduje się w muzeum berllń-
iktem

Wkoncu sekretarz kemisyi, p. Julian Pagaczew- 
ski przedłożył komunikat X. A. Brykczyńskieffo o 
•m atacA  gobelinowych kmedry płockiej, wykona- 
■jrch przez G laize’a w  W arszaw ie w latach 174:1 
i 1 746 , a ofiarowanych katedrze przez biskupa An
drzeja Załuskiego. Komunikat ten ilustrow any bJX 
dobrymi fotografiami

—  „ Przez lądy i morza". Ukazało t ię  już 8 
■ewytów tego interesującego wydawnictwa, które 
pcmieszcza obecnie powieści głośnego podróżnika 
■kunieefc.ogo Karola Maya. Zeszyty rzeczone za
wierają początek niezw ykle żywo i barwnie pisa
nej powieści podróżniczej p. t. „Przez pustynię 
Hnstrowufiej pięknemi rycinam i.

Powieści Maya cieszą się obecnie w kołach mło
dzieży rńwaą poezytuoscią, jak przed luty powieści 
JiliuM o Vernego

Co tydzień ukazuje się jeden zeszyt. Skład głó
wny na Galicyę: Lwów, P lac Maryackt 4.

—  „Krytyki", miesięczniki, literucko-społecznego. 
Wyszedł zeszyt VI za czerwiec i zawiera następu
jącą treść 1. (/.): „Przesilenie w idei polskiej.” —  
2, M. Konopnieka: „Żydóweczka”. —  3. E  Ste
fańska: „Trzy ekresy w  dziejach demokracy. pol
sk iej.” —  4. Stan W yspiański: „O czci dla boha
terów .“ —  5. W a d  Czapiński „Literatura na 
grozaeb rew olucyr/1 —  6, Posnor; „D zieje jednej 
tryb u ty”. 7. L. Lminowicz: „Na progu”. —  8. Dr 
8  B iegeieisen: „Aryanie polscy.” —  9. Zofia Ry- 
g ier-N ałkow ska: „Ko teczk a , czyli białe tulipany” 
(nowela' 1<>. Przegląd: I. Prasa polska. II. Prasa 
francuska niemiecka, roejjeka. III. Geniusz a spo 
leczeństwo. IV Kultura duchowa Krakowa. V. Mło
dzież polska za granicą V. Lux „Z rocliu w ol
nej m yśli.” VI. Skiba. Ruch kobiecy. VIII. Prof. J. 
Magiera „Języb wszystkich Słow ian.” IX . Janina: 
Z trzech zaborów 11. Sprawozdania naukowe i l i 
terackie. R edakcja i administracya Kraków, ulica 
Ś lad ow sk iego , L, 14

— Nowe książki:
S i  Z i e l i ń s k i :  „Die Ermordung des Stauhai 

ters Graleu Andreas Potocki. M aterialien zur Beur- 
tb m g des ukrainiscLen fi errorismus in G alizien”.

Broszura ta wy duna nakładem firmy C. W . Stern  
(W taJeń, Lipsk) omawia: 1) powstanie rucnu n- 
kraińskicgo W G alicji, 2) kraiński radykalizm na 
lwowskim uniw ersytecie, 3 1 moiderstwo nam iestni
ka, 4 ) stanowisko pra9y UKraińskiej I polskiej, 6 )  
stanowisko rządu i korony.

EroszurL wyszła staraniem biura prasowego rady 
narodowej we Lwowie.

produkcyjnych do Gruszowa, Al Oławskiej Ot trawy 
i  do rewiru dąbrowsko-karwińsuiego; wniosek na
gły  Z a ł o z i e c k i e g o  w sprawie natychm iastowe
go przywrócenia rampy do ładowania na towary  
w stacyi Zarwanica zam iast projektowanego utwo
rzenia magazynu; wniosek S inicza w sprawie na
tychm iastowego w niesienia ustaw y o podjęcie kole
jowej pożyczki inw estycyjnej. ”

W  djsknsyi nad tym wnioskiem ośw iadczył m i- 
u i s t e r  k o l e i ,  że istotnie zachodzi potrzeba zna
cznych inw estycyj " na kolejach, zw łaszcza alpej- 
jkich i na kolei połnocrej. N ie wehodząc w kwe- 
styę b n d o w y  k a n a ł n  — wywodził m inister —  
jestem rzeczyw iście zdania, że gdyby nawet kanał 
wybudowano, kolej północna koniecznie p o t r z e 
b u j e  r o z s z e n i n  t e r ó w .  Do tego przyjść musi 
nawet w razie wybudowania kanału, ponieważ ty l
ko przez takie zarządzenia możliwy jest prawidło
w y ruch. Z rozszerzeniem torów na kolei półno
cnej z natury rzeczy połączone są i rozszerzenia  
siacyj itp. Przytoczone inw estycye dla kolei półno
cnej wynosić będą 1 0 0  do 1 3 0  milionów koron. 
Oprócz tego potrzebne są jednakże “ inw estycye  
ne innych kolejach państwowych i rozszoruenn 
warsztatów. Koniecznem jest - rychłe ułożenie pro
gramu Inwestycyjnego, aby fabryki mogły poczynić 
odpowiednio przygotowania. Jako minimum potrze
ba na najbliższych 3 do 4 la t 6 2 0  lokomotyw za 
62  milionów koron, przeszło 1 5 .0 0 0  wagonów za 
przeszło 9 8  milionów. M inister oświadcza, że co do 
konieczności inw estycyj zgadza się w  zupelnuści z 
ministrem skarbu Korytowsa-m, który jak najgorę
cej sprawę tę popiera. Różnica zdań istn ieje tylko  
co ao tego, czy ma być zaciągniętą pożyczka in 
westycyjna, czy też pokryte wydatki z bieżących 
dochodów i kw estya ta  jeszcze nie jest rozstrzy- 
gnięętą.

Po tych wy wodach nagłość wniosku została  
uchwaloną. "

x  Przemysł meniitickl a polscy robotnicy.
Sprawą zatrudniania polskich rouotników w prze
myśle w Niemczech zajmowała się na ostatniem  
swem posiedzenia berlińska Izba handlowa. Sprawa 
ta była już kilkakrotnie na porządzą dziennym  
wspomnianej Izby handlowej, mianowicie po wyda
niu w ostatnim ozasie przez rząd pruski przepisów  
co do zatrudniania zagranicznych robotników w roi- 
nictwie i przemyśle w Prusach. Razem z innemi 
korpuracyami handlowemi uchwalono zbierać w tej 
sprawie materyał, na mocy którego możnaby zwró
cić się do rządu z propozycyarai. Izba handlowa 
poczdam ska, której zbieranie materałn poruczono, 
złozyła obecnie sprawozdanie z poczynionych do
chodzeń i na mocy tychże uchwaliła Izba handlo
wa w B erlinie, razem z innemi intoresowanemi 
IzDami wystosować do rządu państwowego w for
mie petycji żąd an ie, aby z n i e s i o n o  lub przy
najmniej znacznie ograniczono wydane dotąd prze
pisy, p r z e c i w n e  zatrudnianiu zagranicznych ro
botników, mianowicie polskich i ruskich robotników  

w  zasadzie równe wydano prawa dla przemysłu 
rolnictwa.

p r o t e k t o r a t u  na d  P e r s y ą .  Zamiar taki 
Lapotkałby atoli w kraju na zacięty opor. — 
Z o b a w y  p r z e d  r o z r u c h a m i  b a z a r y  w 
s t o l i c y  z a m k n i ę t e .

W ill

Budapes , 3 czerwca. Pszenica na kwiecień —•— do
77 F.S;£elii0.f_ “ ,al —'— -1° —’—, pszenica n» październik 10*03 do 10 i4 ; i / t o  na kwiecień — *— do 
—•— ; żyto ua uiaj —*— do —•—, żyW na październik 
8*92 dc 8*93; owies na Kwiecień 7*42 do 7*43. owies na 
maj 0*— do 0 —, owies na październik 6*64 do 6*65; 
kukurydza na maj 6 39 do 6 40; rzepak na sierpień 
17 u6 Jo 17*75.

oferty mie,ne, chęć kupna słaba, usposobienie lepsze; 
gorące

(Telei/arny „Nowej Reformy" z unia 5 ezerwcai

Ythctien. 8trajk studentów przybicia tu coraz 
większe rozmiary; wczoraj rozszerzono go także 
są k l i n i k i  u n i w e r s y t e c k i e ,  na a k a 
d e mi ę  e k s p o r t o w ą  i a k a d e m . ę  s z t a k  
p i ę k n y c h .  Studenci wszystkich szLoi wyż
szych,” objętych strajkiem wy hraii k o m i t e t  
s t r a j k o w y ,  który ma w pierwsi, iub drogie 
świętu Zielonych Świąt urządzić w W i e d n i u  
w i e l k i  p o c h ó d  d e m o n s t r a c y j n y  s t u 
de nt ó w.

2f, *v3aer-» a fur* Beska.
j^iedeii. Dziś w porndnie o godzinie 12 pre 

zydent gabinetu, bar. Beck powołał na konfe
rencję rektorów i dziekanów wszystkich Bzkół 
wyższych w Wiedniu, objętych strajkiem.

OfcetłwtrU.
Wicut.il. Wobec faktu, że stadenci uniwersy 

teta usiłowali dziś przeszkodzić promocyom kil
kunastu prawników, mimo, że miały się one od
być z wykluczeniem jawności, rektorat tutejsze
go uniwersytetu obostrzył jeszcze rozporządze
nia, zabraniające osobom niepowołanym, nawet 
z pośród studentów, dostępu do gmachu uuiwer- 
syMn. Podobne obostrzenia wydano także w in
nych wyższych szkołach. Studenci woinomyślni 
domagają się wobec tego z u p e ł n e g o  z a w i e 
s z e n i a  t a k ż e  p r o m o c y j  i e g z a m i n ó w .

Technicy czescy p rse s iiM  strajliewL
Pi aga. Studenci politechniki czeskiej oświad

czają, że sprawa wolności nauki nie ma ża
dnego związku z ich dalszą nauką techniczną, 
i za wouec tego nie przyłączą się do strajku. 
Także czescy studenci medycyny n ie  b i o r ą  
w s t r a i k u  u d z i a ł u .  Ta młodzież czeska 
wydała do Niemców odezwę, w której przypo
mina, że  c i  s a mi  N i e mc y ,  k t ó r z y  t e 
r az  b r o n i ą  r z e k o m o  w o l n o ś c i  i k u l 
t ur y ,  nigdy nie popierali czeskich postulatów 
kulturalnych, lecz je zwalczali.

y y w b /«  budżetowa.
W dalszym ciągu dyskusyi budżetowej prze- 

man.ał pose1 I aol i er,  po nim zas zabrał głos 
posei Ł a z a r s k i .  Pesiedzenie irwa dalej.

E ^ m łia t d z ie w ię c iu .
'Wiedeń. Dziś przed południem miał obrado

wać k o m i t e l  d z i e w i ę ć . a ;  ponieważ je
dnakże radykalni posłowie niemieccy P a c h e r  
i W o 1 f z komitetu w y 91 ą p i 1 i , zenralo się 
tyiko sieamiu członków i obrady zostały umo
czone do popołudnia Posłowie Pacher i Wolf 
domagają się zwołania w sprawie uniwersyte
ckiej ogólnej uonferencyi wszystkich memie- 
tkieh posłów do Rady pa Ast w a Na odbytom 
dziś posiedzeniu niemieckiej partyi radykalnej 
p o c h w a l o n o  wy stąpanie posłów Bu chara 
Wolfa i żalono się na n i e s z c z e r o ś ć  inuych 
partyj niemieckich w sprawie Wahrmanda, <

§ f e c i i n ! « , i w o  a  T in o m ? ś l& e .
Wiedeń. Chwilowe uspokojenie sie umysłów 

'w stronnictwie n ź e m i e e k o - w o l a o m y ś l  
nem tłomaczą tem. że zadowoliło się ono ną 
ra»c oświadczeniem rządu, k  pragn ę przywró
cić pnrządrk na uniwersytetach z u w z g l ę 
du i e o  i e m ż y c z e ń  s t u d e n t ó w  i p r o f e 
s o r ó w w o l n o m y ś l n y c h :  dalej, 4f rozpo
cznie rokowania ze otronnictwem chrześcijaósko- 
socyalnem, aby raz na zawsze zakończyć i usu
nąć oprawę Wahrmunda.

n u t  i leiptim
w i G u o t ó i  J t o u e j  R e f o n c f

z onia 6 czerwca.
W y b o r y  d o  S e j m u  p r a s k i e g o .

Berlin. Do wczoraj godziny 10 wieczorem 
stwierdzono, że do Sejmu pruskiego wybranych 
3ędzie 15 Polakow, a mianowicie w Wejhero
wie w Prusach Zachodnich ksiądz Ł o s i ń s k i  

S c h r o e d e r ,  w Lubawie S i k o r s k i ,  w No 
wyra Pjmyślu ks. S t y e z y ń 3 l r i  i Ś w i t a ł a ,  
w Śremie F o r f a n t y ,  ks S t y c h e l  i Szu-  
m a n n ,  w Jatocince ks J a ż d ż e w s k i  i Sas 
J a w o r s k i ,  w Ostrowie M i z e r s k i  i Nie-  
g o l e w s k * ,  w Opolu ks Ka p i c a ,  w Pszczy
nie S e y d a. w Raciborzu Ka c z e k .

H a r o iL a z  z  W ied n ia .
Innsbruck. Namiestnik Tyrolu, któremu za

rzucano, że samowolnie zamknął uniwersytet, 
oświadczył do pewnej deputacyi, że uczynił to 
na r o z k a z  z W i e d n i a ,  i.

I M  p i i t a .
(Telegramy „N. Reformy" z 5 czerwca), 

łntcrpelacye.
Na początku posiedzenia Izby po-

E ^ o i s lk a  l w o w s k a .
L w ó w ,  5 czerwca.

Egzam in d o jrza ło śc i w  II sz k o le  rea ln e j lw o w 
sk iej odbył sie w czasie od 25 maja do 3 rzerwra 
pód przewodnictwem inspektora krajowego Franke- 
go. Zgłosiło się 47  uczniów publicznych i 7 eks- 
terniistów. Egz .min dojrzałości zdali: Berggruu Her
man, Bieber bernard, B isset Marjan, Dobrowolski 
Stanisław, Dornbach-Żukiewiez Tadeusz, Eberle Eu
geniusz, Eisenetein Euiil, Fenerstein Henryk, Fuchs 
Izrael, Głąb Bronisław, Hanser Rudolf, Jarusz Mi
chał, Joehmann Karol, Jurkowski Józef, Kaliczyń- 
ski L*opo)a JCaoiMitiak Ir^aor,  K urpiiiBki Marceli, 
Kisielew ski Bronisław (z odzu.), KirsChbaum 8a- 
mael, Kleiner Józef, Kloss Kazimierz, Kiimko 8ta- 
uLj{ftw_(* odzn.), Kmicikiewicz Antoni, Kołodziejski 
otanism w, Kcó.ÓaAi E slik st, Kow aliki bianisław, 
Lewicki Hilary, Lubliuer Fryderyk, Michalski Ste 
fan, Mikulski Michał, Orzeł Kaźmierz, Rothfeld  
Bernard (z odznacz), Runge Stanisław , Sankowski 
W iktor, Schall Jakób, Skórski W ładysław, Suchar- 
da Edward (z ouzn.), Szeligowski Stanisław, Szko- 
dziński Feliks, Trzecieski Stefan, Unger W alter  
(z odzn.), W eber Gutta w, W iśniew ski Maiyan, Ze- 
rygiew icz Tadeusz, Ekst-erniści: Jesionowski Zy- 
gamn^. Nalepa W ojciech, Noworyta Roman, Przez  
iziecki Stanisław. Trzteti uczniów publicznych i je
dnego eksternistę reprobowano na pół roku, dwóch 
eksternisLÓw na rok.

R ozprat a  przuc w  W asińakium u i towarzyszom
oznaczoną już została stanowczo na 16 b. m Roz 
prawa rozpisaną jest przed sądem przysięgłych na 
przeciąg 14 dni. Przewodniczyć będzie radca dr 
Berson, oskarżać zast. prok p. Lubieniecki.

DziuklbWiCZ przyjął wymierzoną mu za pochwa
lanie mordu Siczyńskiego, obrazę majestatu i wy
szydzanie religii karę 6-niiesięczuego w ięzienia i 
natychm iast rozpoczął ją  odsiadywać.

R ep ertoar  tea tru  Iwow& kiego.
W oobetę „DŁH-ony z Corneyille” (występ Angoli yan 

Loo).
W niedzielę po południu: „Wesoła myszka” ; wieczór: 

Briuii cygański1 (występ Angoli yan Loo).
W poniedziałek po południu: „Wesoła myszka” ; wie

czór „Dzwony z Corueville“ (występ Ange.i van Loo). 
We wtorek: „Druciarz”.

Dział ekonomiczny.
X  Z Rady koleiowej. Z W i e d n i a  telegra  

foji
W czoraj zebrała się prz/b iczna Rada kolejowa 

pod przewodnictwem ministra D J e r s c h a t t y .  Zgło 
■zono szereg wniosnów nagłych, a mianowicie: pos. 
B a t t a g ł i i  o ntrzym anie s e z o n o w e g o  p o c i ą 
g u  p o s p i e s z n e g o  K r a k ó w  —  Z a k o p a n e  
p r z e z  c a ł y  r o k ; \ o s ł ó w  B a t t a g ł i i  i L i c h  
i s  w  sprawie szybkiego reaktyw ował..a Dez zmia- 
t j  zniesionej z dniem 1 lipca 1 9 0 8  r. taryfy frach
towe*’ na drzewo kopalniane z galicyjskich stacvj

iiteia saths.
(Telegramy „n. Reformy" z dnia 5 cztrwca.)

Teheran. Szach perski, Korzystając ze sposo
bności, ucieW w t o w a r z y s t w i e  n a s t ę p c y  
t ronu.  Miejsce je^0 pobytu dotychczas nie 
jest znane. Przypuszczają że szach' schronił 
się do a m b a s a d y  r 0 S , i !<kiej i stamfcąJ
chce w y j e c h a ć  za z a g r a n i c e

KolOni3 „ K o eln isch e  Zrg." on osi z T eh era 
nu: S z a c h  o p u s c a ł  m i a s t o .  O b a w i a j ą
s i ę  r o z r u c h ó w

E o3yJ’ŁI p r ^ tc R łc r a i?
Berlin. Do „Beri. Tageblattu” teiegrafują z 

Teheranu, że dotychczas nie powiodło A° wy
śledzić. g d z ‘e s z a c h  p r z e b y w a ?  Przypu
szczają, że przy pomocy poselstwa r o s y j s k i e 
go  s z a c h  j u ż  w y j e c h a ł  za g r a n i c ę .  — 
W Teheranie posądzają Rosyę, że  d ą ż y  do

Wiedeń.
słow oaczy.ano na zyczenie interpelantów do
słownie interpelację po3łów: S t a p i ń s k i e g o ,  
J a c h o w i c z a .  L u b o m i r s k i e g o  i D o b i i  
do ministra oorouy krajowej w sprawie zabi
cia pewnego chłopa & Galicy i przez żandarma. 
Interpeiacya ta podnosi, że żandarm Jaremków 
uderzył jakiegoś chłopa w jednej z gmin po
wiatu łańcuckiego bagnetem w ten sposób, że 
chłop w Kilka goazin później zmarł Przy le
karskich oględzinach zwłok okazało się, że ba
gnet żandarma przebił chłopu żołądek, zaś )esz- 
szcze przed tem śmiertelnem pchnięciem żan
darm zadał chłopu k i l k a  c i ę ć  s z a b l ą  
w głowę, tak że już te częścią t rłyby wystar
czyły, aby spowodować śmierć. Śledztwo prze
ciwko żandarmowi wprawdzie prowadzi sąd 
woiskowy w Przrmyśln, ale żandarm pełni 
wciąż jeszcze służbę na tem samem miejscu.

Fakt ten podają interpelanci do wiadomość, 
rządu, bo w zestawieniu z innymi podobnymi, 
zwdaszcza ze strzałami w ( ż e r n i e  c h o w i e  
i z wypadkiem w F e i  s z ty  n fłr -wy wsiu jd on 
podejrzenie, iż w galicyjskim korpusie żandar- 
iuoryi są żandarmi, którzy lekkomyśln.o obcho
dzą się z życiem ludzkiem Że w Galicw a żan- 
darraeryi są indywidua pozbawione wszelkich 
uczuć ludzkich, dowoazi ogłoszony właśnie list 
pensyonowanego teraz wachmistrza żanJai meryi, 
Jakóba Gotfrieda 

Daniszewski, zabójca żandarma fcialetmka z kor
pusu żandarmeryi w Monasterzyskach, został 
w roku 1884 przez naczelnika gminy Wyszczół- 
ki ujęty. Gotfried, razem z przydzielonym mu 
wówczas ż a n d a r m e m  S t a r u c h e m,  o be 
c n y m p o s ł e m  (głosy: „słuchajcie, słuchaj
cie!”) otrzymali polecenie oaebrania uwięzione
go i przewiezienia go do Moiiasterzysk. Zamiast 
mieć wspólczncie dla nieszczęśliwego, rzucił się 
ż a n d a r m  S t a r u c h  n a  D a n i s z e w s k i e 
go,  c h w y c i ł  go  z t y ł u  za  s k u t e  ręce ,  
p o d n i ó s ł  do p o w a ł y  i z c a ł e j  s i ł y  r z u
c i ł  o z i e mi e .  Haniszewski zemdlał. Gotfried 
czynił z tego powodu Staruchowi wyrzuty Gdy 
Ilaniszew ski nie co przyszedł do siebie, przewie
ziono g« do Monasterzysk. Staruch, ująwszy 
broń, b i ł  H a n i s z e w s k i e g o  t a k  s i l n i e ,  
iż zaczą* silnie k r w a w i ć ,  bo u d e r z e n i a  
w y r y w a ł y  ma k a w a ł y  C’!a ły . (Głosy: słu
chajcie! słuchajcie!). To postępowanie z areszto
wanym p o w t ó r z y ł  S t a r u c h  j e s z c z e r a z ,  
t a k , ,  że D a n i s z e w s k i  l e d w i e  mó g ł  
b y ć  d o w i e z i o n y  do M o n a s t e r z y s k . - — 
W imieniu prawdy należy podnieść, że służba 
żandarmeryi w Galicyi w ogółnośu pełniona 
jest w ten sposób, iż ludność nie bez zaufania 
i z uznaniem zachowaje się wooec tej mslytu- 
cyi, terabardziej atoli należy dbać o to, ab y  
p r z e z  n a d u ż y c i a  ze s t r o n y  p e w n y c h  
i n d y w i d y ó w  dobre stosunki między i&ndar- 
meryą a ludnością nie zostały zakłócone, 

Interpelanci zapytują, czy minister skłonnym 
jeft polecić władzom, aby w wypadkn Jar e m-  
Kowa przeprowadziłz jak najrychlej śledztwo 
i czy gotów h st wobec ogromnej ilości powta
rzających się wypadków przy mterwencyi żan
darmów w Galicyi z wynikiem tragicznym zba
dać p r z y c z y n ę  t e g o  s t r a s z n e g o  o b j a 
wu,  zwrócić na to szczególną uwagę i czt zp- 
mi.jrza poczynić zarządzenia, aby w przyszłości 
indywidua o tak anormalnej gwałtowności, jak 
11 -l f ! ! i cę ę ś c i e s p e n s y o n o w , a n y j u ż f i a n  
dar m S t a i - n e h  (wesołość) nie były dopu
szczone do służby w korpusie żandarmeryi.

f i t ł o o i  o  i s o i i t ^ c e  z a g r a n s c z t s e i .
Rzyir W Izbie deputowanych minister snrar 

zagranicznych, T i t t o n i ,  wygłosił w dysknsjr 
nad  b u d ż e t e m  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
dłuższą mowę, w której omówi! spiawę reform 
w M a c e d o n i i ,  pączem w s p r a w i e  k o l e i  
b a ł k a ń s k i c h  oświadczył, że w sprawie bu
dowy kolei od Dunaju do Adryatyku Porta za
pewne nie uczyni więcej trudności.—  A co się 
tyczy bndowy Jinn od g ran icy  s e r b s k i e j  do 
morza A d.y.G /ckiego, potrzebne kapitały już 
istn ieją. Podpisano umowę w sprawie utworze
nia towarzystwa, do którego należeć będą ka
pitaliści Irancuscy, włoscy, rosyjscy i serbscy

Następnie omawiał obszc.me s t o s u n e k  
W ł o c h  do T u r c y  i, poczem wspomniał o po
bycie cesarza Wilhelma w Wenecyi, co dało 
sposouność zamanifestowania s e r d e c z n e j  
p r z y j a ź n i  między obu monarchami. Wizyta 
księcia Bńlowa w Rzymie penownie stwierdziła 
z n p e ł n ą  z g o d ę  zapatrywańnnędzyjWłochami

N iem cam i w  sp ra w ie  poliryKi m ięazyn arod o
w ej

W końcu wspomniał o j u b i l e u s z u  c e s a 
r z a  Franciszka Józefa i o pobycie książąt nie
mieckich w SchCnbrunie, przy której to sposo
bności nastąpiło uroczysta zamanifestowanie 
przywiązania dla tego czcigodnego monarchy, 
który zarówno n narodów swoich państw, jak 
ł w całym świecit cieszy się największą powa 
gą i który wszystkie usiłowania poświęca dzie
łu pokoju. Było znj ełnie. uaturainem. ze król 
wioski przyłączył się do tych manifestacyj i to 
w dniu, w którym cesarz ten przyjął hołd ce
sarza Wilhelma i książąt niemieckich.

Izba powinna zadać sobie pytanie, czy rosyjsk 
system rządowy stał się lepszym? Mówca ną 
podstawie sprawozdań, które rząd otrzymuje, 
może oświadczyć, że w ostatnich dwóch latach 
stanowczo j e s t  1 e p i e j (?). Usiłowanie wyko 
Lania presyi na Rosyę, mówił O'Grady, nia 
wydałoby pożądanego skutku, a na wet mogłoby 
oddziałać p r z e c i w n i e .  Mówca widzi w Rosja
nach wielką rasę, która nie rozwinęła się jeszcze 
w swoich zadanmch, której charakter dopiero 
się wyrabia i która -aczyna dopiero zajmować 
się nowemi ideami R*sa ta ma wielką przy 
szłość i o d e g r a  w i e l k ą  ro l ę .  Mówca sądzi 
więc, że można się przj słu żyć  interesom pokoju 
powszechnego, jeżeli sie pracuje nad zbliżeniem 
obu narodów Co się zas tyczy życzenia, aby 
zerwać tylko z rządem rosyjskim, to zerwanie 
takie musiałoby pociągnąć za sobą także za
kłócenie stosunków między Dan darni.

B a l f o u r  puemawiał również za stanęwi 
skiem rządu.

Socyahsta K e i r  H a r d i e  oświadczył, że je
żeli król składa carowi odcyalją wizytę, zna
czy to, że usprawiedliwia okiacienstwa, za któ
re rząd i car są odpowiedzialni Za te słowa 
przŷ w oła ł przewodniczący mówcę do puiządku. 
Keir Haraie nie cuciał zrazu cofnąć wyrazu 
„okrucieństwa”, następnie atoli oświadczył go 
tcwość do tego, o ile odnosi się one do cara i 
rząau rosyjrgiego.

Fo burzliwej dyskusyi wniosek 0 ’Gr a dy’e g o 
odr z uc ono .  1

Of
M i

(A rtjk t

JiiitwU lJ  R L U l  U Ił l • ' -  j
J Obntj wybór prorok bu-

(ycbmlast. 321 4 6
Fabrykanl jedwabiu Hennoberg, Zurych.

l a n i  7Ł a a  D r e y f u s a .

Z powodu niedawne popełnionego 'UMimiiia 
się do Kasy na szkooę tutejszego jubilera Wil
helma Krengld, poleca się uwadze C zytelń  kow 
wyrabiane przez słynną firmę

s J K i i  i  im tm , l  iłMi-iiiu i
z jednej sztuki gięte, bezpieońue sutiowe 

l a s y  p a n c e r n e ,  

które opierają się stanowczo nawet najlepszym 
angielsbir narzędziom dc świdrowania i wyła
mania. Zastępcą tej firmy jest Starnefaw Żrni- 
jrodzki w Krakowie, ulica Karmelicka, L. 38.

(3.129)

Dr W. Eraszswski
ordynuje stale « Zi jopanem.

(3.121 1 3)

Dr Igisacy Beiar
ordynuje 2718 7

i L r y n l c y ,  w i l i a  „ T r w e h  r o i * 4.
17

P ,  'Zakład -wodoleczniczy i s?na~ 
K f f p A f a l  loryum specjalisty cł.orob ner- 

I I I  I l l tU tA r  wowycb Dra Kupczyka. Ulica 
Szujskiego I 11.

Dr
ordynuje WG FF22ic,4snskadŁffi

willa „Stadt Paris". -  28 l‘2 fi 10

G ie łd a .
wi*deś, 4 (TeL JS Ref.“), Zamkrięsle t  jg. 6,

P aryż. O z a m a ch u , n a  m ajora D r ę f f ą ' »  l arot  z^kt krea/t. «»o
donosi* następujące szczegóły: Gregor
pisywał od wielu lat pod nazwiskami Gregoire 
do dzienników „Gaulois” i „France mi.itaire”. 
desf on przewoumcząeym Tows^ystwa prasy 
wojskowej. W uroczystości w Panteonie bral n- 
dział w loży dziennikarskiej. W chwili, gdy 
Dreyfus wraz z rodzina i panią Zola chciał o- 
puścić Panteon, Gregor, pospieszył ku niemu i 
strzelił za nim z rewolweru Dreyfus odwrócił 
się i instynktownie podniósł prawą rękę, zasła
niając się mą, czemu też zawdzięcza, że nie o- 
trzymał ciężkiej rany, albowiem Gregori strze- 
iii zupełue zbliska po raz wtóry do Dreyfusa 
Kula utkwiła w prawem ramieniu. Brat majora. 
Maciej Dreyfus, chwycił Gregoriego za gardło. 
Sprawca zamachu spokojnie powiedział: RewoJ- 
wei nie nabity, strzelałem ślepo. Chodziło mi 
tylko o demonstrację

Maciej Dreyfus pościł więc sprawcę zama
chu i starał s ię  g o  ochronić, urzeti atakiem pu
bliczności Gregori b ił profesorem szkoły sre- 
uniej. brał także kilkakrotnie udział, jako spra
wozdawca w manewrach niemieckich W koiach 
nacjonalistycznych żywią nadzieję, że proces 
przed przysięgłymi przeciwko Gregoriemu, któ
ry niewątpliwie będzie oskarżony o usiłowane 
skrytobójczo morderstwo, da sposobność do pe- 
wrego rodzaju p o n o w n e j  r e w i z y i  wy re
ku,  któiym uwolniono majora Dreyfusa. O gó
łem  a r e s z t o w a n o  wczoraj 100 osób.

Fary*. Po opatrzeniu rany Dreyfusa lekarze 
orzekli, że nie grozi mu żadne niebezpioczeń 
stwo i że ju ż  po m i e s i ą c u  b ę d z i e  z u 
p e ł n i e  z d r o wy m.

PFrlameat tfuyidlsLl a sj&zd w hewin.
Londyn. W Izbie gmiu przy dyskusji nad 

budżetem spraw zagranicznych 0'G rady  z par- 
tji robotniczej zgłosił wniosek, aby s k r e ś l i ć  
p e w n ą  s u mę  z t e g o  b u d ż e t u  j a k o  p r o  
t e s t  p r z e c i w  w i z y c i e  k r ó l a  i u c a r a  
Mcwca zaprzeczył, jaKoby chc.ał królowi pn.e;: 
to ubliżyć, i oświadczył, że wniosek iego zwra
ca się przeciw  rosyjskiem u systemowi rządowe
mu. Kilku posłów nacjonalistycznych również 
przemawiało w tym duchu, podnosząc, że przez 
te, wizytę Anglia pomaga Rosyi dc podniesienia 
jej kredytu.

Londyn. W dalszym ci^gn wczorajszej dys
kusji o Izbie gimn nad znanym wnioskiem 
Obrady ego oświadczył sir Edward Grey, że

węw „ „
ARgiobaSłTB . .
Ueiwnbłittlcs . .
Lsenderl 
Barkowi 
Bodesor,
Gal. Bank 
Kolei pan

„ po*a
„ Elb.
„ pdi
„ ” źóltuw...

Liplni . . . .  
R!ns» M urany i . 
Praą. Tc w. iel. . 
Fabryki broni _ . 
Tureckie tj toniowe 
Gtal. Tow .op. n.

747 O 
2Po 50 
fi 40 —

'ilig. węg. in6emn
R l i t a  . .

ji tr Renta kor. .
-Vesr. - „ •

93 60 
97 40 
97 40 
88 35 
•U 43

658 50 
&56 76 

, lst>50- 
547 — 415 50 
604 —

Loąj turecie . . . lOS —
W a r k i .......................IM K
Rnble . . . . .  251 75 
Rosyjska pożycika . 96 —

Dsposul ienie: Bez ochoty, Berllńtkic mizenia [kysdcn- 
*a puiostało bez wpływu

ênn-.k izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

i  5 cieract gods. 1 w połndnie.)
k Wkłuty. płacą

Rabie pep.erow* , , . . . 9  s
Marki niemiecide  .............................
Franki papieruwo 
Dwadziestouankówki w słocie . .

U. L>sty zastawAe
6*L Listy *Mta*-'no prem. BauLu hipot llC — 
4V«*/i óstj sMtswue Banku bipcL . 99 60
4"/, „ » » s • • • 94 —
if /JA  L»ry m taw no Bansu mjowego 100 —
4 ' 1 . ę! 75
4 ",!! Lisr.’sMt. gai. Tow, kred. u eA . 96 75.. * leu 97 —* . .  » » .  » » 25
4 ił 1 . M B  a »

IK. Obłl0>ey* 1 ForyorhL 
4«/» Galicyjskie • 07 25jt Po-,, jtia o®** » r. 1 . . . »fl —
4 u  ro s j * miasta Lwowa, . . .  , . t£j _  

oto g wye komunalne Banku kraj, 100 —

117 30 
95 50 
19 08

t.rl»J4
959 95 
117 80 
96 -  
ta 18

1U0 60
96 — 

101 —
V5

97 75
98 — 
95 25

4*/. kolejowe 94 59

98 25 
87 — 
83 -  

101 —  
95 53

W. L o s y.
Losy miasta Kr& nowa...............................113 -

V. A k  c y t .
Akcje Banku hipotecznego we Lwowlo.

.  kolei Lwfiw-Czerniowco-Jassy • •
570 — 
56C —

190

575 _  
56o -

VI, Puofiozne z-ipl«y długo.
4°/. w stilna renta papierowa 

srehrus. . . 
!*' re ta, koronowa austryacka 

V  „ węgierska
4o) austrya, ia  w z'ocia
4 %* .  - » węgie-ska

97 30 
87 33 
97 40 
03 6! 

116 50 
m  50

87 80 
97 80 
97 90 
94 1) 

117 5o 
113 -

JANECZlK &  imm, Kraków, t e k  E PGletaja
największy wybór wyrobów ze skóry — broimi 
□  □ □  i drzow.i po cenaoh nlzkich □  □  □
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u  i  w iji iS H  M M
jest w A d m in istra cji ; N. Re
form y* list z Am eryki. 312010

Leśniczówka
składająca się z dwóch DudynkuW mie
szkalnych o b pokojach i kuchni, wozówki 
i  stajni, oddalona o 2 mile od Krakowa, 
o 10 minut pieszo od stacyi kolejowej, 
w okolicy podgórskiej i  lesistej, tanio 
do sprzedania. Wiadomość w kancelaryi 
adw. Dra Stefana Kirchniayera w Kra
kowie, ul. 3zezepańska 1 3115 1 3

Do ■'preadan.M 6 ‘/i morgowy

.?o lw a rc z e k
z murowi nu o pięeiu pokojach willą, z zabu- 
d >wa_iw i i  guspoiarsklemi. Loami, p wozami, 
nprięcą n«blami i t. d, — Wiadomość bliższa: 
Kraków Staaoncka 8, między 1 a la pa poiu- 
d»łn u hr. Rosiw«row»kiego. 3112 1 i

P.zez -wprowadzenie ruchu maszyno
wego w moi©!

• kwa4 dwofWŃrf (kbę i
su* i o

% . G a t i a u n  w  K ru icw ie . Zielona 15

•- v.

Krajowe Plotna Hótczyfiskie
»ra® w ttay J ląh k ie  \ ir lan d ir .k ie  surowe i apreuow ane na bielizn^ wszeik.ego 

rodzaju oraz dla robót szkolnych 1 dla eelów malarbkich
P Ł Ó T N A  S Y S T E M IT  K s .  K Y E l P f A .

B 1E Ł 1Z Y Ę  S T O Ł O W Ą  B I  A Ł Ą  I  K O L O B O W Ą
na 6, 9,’ 12, fc8 i 24 osób .^

— Ręczniki adamaszkowe — Chustki do nosa — Ścierki — Maglownikt. —
M F L I f A J ,  D A J I S K Ą  W S Z P iL K I E G O  itO liZ A J T J

Ł i B B I T Z N Y  S J iŁ A D  H 'Ł \ K T Y Y f tÓ W , W A I O H Ó W  i  P E R .  
K A Ł U  * fa b r y k i  U .  ^ f H R O L Ł A 8 1 9 TA.

K O M P L E T N E  W Y P R A W Y  ŚLUBNE.

T liT B  &O2IOA1T0ŚCI
w «*or&4 ivr«nOUr8BUtt 
P  f i  Ó Q  1H M

ai 1 <« Tl eztrwe*. 'Tifwa sftnzlu i haalylKi i  iot»tę 
W*p ~ i rJ y  e w y  w  ^ r a a  • „

Na© n M  > ■*• k n t e n u , ‘•w w i  ukute 
l i i n j ó ł *  i  fr„ suskiego.
Trapu Laarw (8 osób), enomenalni -erobaci 
i  eedwĄn j Miiemori al* i piro sta. image 

j  feeOli Pan , najlepsze daetystki Nowago 
Jodu lis tfaroceoj, enameu-ini ekaconw.

7377 4 0poleca po p-enach fabrycznych i bez konkurenoyi

f̂iaty,j }tm$  w Krakowie tynĄ główny l
P R Ó B Y  N  I  Ż A D i U E  D A R M O  I  © P Ł A T N I E ,

^ — 8— ■ i m' i  — « a — Mapy

IłgmeimeniRlśWeobuBle
FIRM

,
s ;  I Ł * .

•żaka dla 2 dorosłych Tórek i syna 
ucznia III gunnaz. letniego mieszkania 
z  «*fcm ntrz} maniein w górach blisko 
lasu i rzeki w domu w  el gentny m, 
gdEłn jest fortepian i opieka. Zgłosse- 
tł» w języku polskim pod adresem 
I . Ł * r  l A a i  I n t ó z e t , B u d a p e s z t ,  
IV . V i u l  s t o z A  1 2 . iioa. i  2

Dla letników
w łeuJj osmUff t*m fat^n-.egj pod m. ińe- 
ymm do ospiutoeU na w  m  9 pocojt 
j « m  g* wod ku ,r  ogrodu w polnnio 

aformacy1 edafeK Earcąd ko- 
.1 i rwi p nieou 3100

#Bttłrom! miejskiej w Krakowie
pętootny josi z_dmem_l hpc* i 908 r.

K asyer
w.Mkaet z ozynn^eiAm ^asoyemi i ra- 
idaffli jv .h l  z ussoy z i w )  K, oraz

Inkasent
a  ifai*o_ ą  1000 K . 31 oe i  3

t/fertj % dol%ezanłefii św iad ectw , t y  
• ••flppau, upam totyuh aaaowego * ijęcm 
WVW * >ic 4 n u e m  ią t W c e u  wyinurroctee- 

•taśeiy oad sjśać doj«. . Hfronl ł*jaul « toton.
P m k w i i m

D ,.rou,-"i.,kdzg**ł tekal«w %  praktyk# w  ntę- 
rZ t**, « M i f w n t .  p-«w“aił'T wstąpić

Hanan & Soa, Mew Tork, *arry & Ce., 
Srccktotij King i Humanie U. S.
p o l e c a  s i r  w i e l k i m  w y b o r z e

2961 2 6 Magazyn Mowości

n l i w  i U l
w  K r a k o w i e ,  F l o r y a j t s k a  1 3 .

Zalety: trwale, nieprzemakalne, wygodne 
i forma prawidłowa.

I.

. s H - i j  BaeKDgami Śisiers Deleimet, mi- 
suro n loa sttystki w »trz*laniu. Roland, n u  
.TÓwn^ay im tutor insirnmentów MOzyr.:nych. 
rioaa unsarś, teatr młniaUuowy. 1’ąrody i  o- 
ptstj Bioski p amnryKaśsKl, w»p miale oryg.

~  zdjęci* żywych fotografii.
Kierownik rt : Rou. Franzlak. Kapelmistrz: 

St. Czyżoweki.
F o t t ą i e k  o  g ó d z .  8  a l c e u o r .  

mtety boi nadwyżki h wcześniej do nabycia 
do g. 8 w cukierni WV. Bueziny, .óg ul. Jzew- 

tlie j i Kynkn. « 0 3  36 o
W ka2D| lieózieię Koacirt orkisstrf
p. Oąylowaklego ,xw osobiatym kierownictwem 
Po przedstawienia eodiieunie w sati restaura
cyjne., KONCERT tejio orkiestry do godziny 

1-szej w nocy. — Wstęp wolnt.
R E S T A tJR A C Y A  R E N O M O W A N A .

„kitla pepr«tt“ w .gicjiowlt
pomio3*kiniu z kuchniami i peusyonat Blfżwze 
szczegóły Helena S z w a r c ó w * ,  właścicielka 

w Żegiestowie. 2975 3 3

Poszukuj? poźytzk! 600 kor.
■Za, procent wyrobię piaauę ofioyanta pr/y po
czcie pannie lrb możczyśnic. Wymacane wa- 
runki: mężczyzna ma mieć cztery klasy gimna- 
zyalne z dobrym postępem, a panna 2 lata se- 
miiiaryum nauczyciel. Zgłoszenia: „Puaada11 
poste restante Prądnik C/Oi woay“ 3074 3 3

A s p ira n ta
Doszukuje Obwodowi Apieka w Sanoku.

N ieuw ieg lęd iiłoue o ferty  p ozostan ą  bez  
od p ow ied zi 1096 i  a

Okazyjne kupno! 
rentownego interesu w Krakowie
w zai resie han Powo- echricznj m, znajomości 

fachowe zbyteczna.
Przy eneigioznem prowadzeniu inure«" można 
osiągnąć 0"H 0J “C JM J 1 0 .0 0 0  K, aaB i 
rat p o tn e ju y  b .0 0 0  a  lu lę a Ł .  e 3 .000  K 

r g o ' 5w e«  bi_ M in ; <L.orj akcept. 
Zj low  ii*  • 4- .P r z e m y s ło  w le«  48 “ pu

sto restante L ra k ó w , za okazaniem kwita 
inserstowego 3089 9 3

Hiijoit iW m m i
przy ui. UbaitaiMi. one jo  3942 a s 

polecam y pokoje słoneczne z calodzieu- 
nem utrzymaniem oa sezon letni i zi
m o w y . Potozem e urocze w śród  lasu  z 
aidokimo na góry. Sm aczna i zdrow a  
‘toeirnsa ^torowa usługa. Fortepian na 
miejscu Oeoy od o— 8 K dziennie.

ahr»ś dw.» umtj l 6

Z powodu umiany stosunków do od
stąpienia zaraz dobrza prosperujące

Biuro handlowe
za ąłałą wyro >1 mą klientelą. Gutówki 

-trzeba jkoto ueśv:iu tysięcy koron, 
oweoiuainte przy pewnej ewincyt może 

Iłtóuzyck uuormacyj ud/, rei i 
ń -k* Kraków, Słarrkow ska 

2 piętro, fiout od 12 do 2
o639 i  4

►y y i r . .  . . _
— * pr dc tona* gątao-|byd nrrt?e : Bliższych uuoimacyj ud/, rei i

< n. <w> gc n* nrowinoyi 
* pMM m a  .  'Cm 
uwostewef*

v--.

BAZAR KRAJOWY w KRAKOWIE
Synek yłfiwny l. 20. rój ut Brackiej

eo lec a  wyroby krajow e po cenach  fabrycznych w  w ielkim  w yoorze.

Kołdry watowane i koce na łóżka, 
koce i derki na korne, chodniki 
jutowe i szare płócienne. 3787 9 o

st y  --*i* istrj w m>r«cro lok 
Budnodć w sklepili optyc/ATiu. ai. 
1 3. 1110 ’ 0

„Kaliatol"
~r“~" ** szwaby, pruswJd, pełny, 

ptosJowy, mazycfc i ws/iwkie owa- 
i j  '^seątkae do i«bycia w kartonach 
do mzpfteiia po 20 h. -  

Głowią skład i wyrf)b w Drogueryi, 
Xot<M»yja. door i  13

p̂irssl tarmacyi
,11 roka biesfły recepta, yusz. uoszukaje 
£gaOOW ij piwitto do października. — 
-C Z. oot.. .es. Bianow n. S w a .  mac i  t

O Z
do rogwożem  piwa iśMtkowtgo lab im j«h  
pierta io* -llrrwćsoj, ,akki b. atiwtrreh o- 
iteek aa jednego lob pałę koni. tanio dc sprae- 

[dante — * V * im  . a St S»rraiłs». lakietiuha 
w Kri .w - ai Kiecala 4, 3966 3 3

M  i fn n lioSy
w; k ażd aaa  >w6j irłelfc' 6a- 

P /  gate ilaitri wauj pohki :« u ik  s  
Dx aeło 3000 odbitek doh*7 «h a 
ten k h  mi tenmeatów maaycinydh 

I B  wsci sięga rodzaja C. i t n a d e . 
/ j K j R d '  a w ca H A N N S  K O N R A D , 
f  lR Oeai uytyntow) wyrobów muzy* 
“ y.oyiA w Briix nr 484.

Shwg „i u» pusoąskaiącyoa ,a- *a K 4 8t\ 6'¥>, 
*■ - 6-au i wydaj. Smyczki po K --80, y —, 
1 W1 l-ao i wynoj Oywy Larmoaia i id. *ow- 
«iaż na iktadn, \ y z y i u  nu)ma. Dowoisfl w y  
etara luoiw ■>* p,4m?L.y j riJ7  l l  JO

l i l i i
—  k ą p i e l o w y  - -

uŁW IKOWCJ
W  P O D G Ó R Z U ,

otwarty od kwietnia do paździer
nika. — Omnibus knrsuje słało od 
tiamwajn przy moście Podqorskim

do Zakładu. 3063 l «

Każdą >1ość

ta  i
wyrobu masonów go, knpeiju fabryka 
konserw rybich i wielka wędzarnia ryb

e, i m n  K rz v »
Id n & w d m i ( C z m .

Of^ty i w zory pożądane. 2973 2 2

Na reumatyzm
groc. c, pwtek&i riąchias) i łamani* poteca nę 
’>imi rMjnusc nąefcraai* ad wr?‘a at ogromni* 
iccpiwM^ch&ioao. p*2M wtela fckar*7 irdya* 

Wit. i praoa laakamt^DŚoi nznano 
t t a l  n t a f n a  C „ t h o n a  n n n p o k łta m

a pri* aio u a r tą  ^ h ccin ą

JłEHWOL"
‘ * miaóro żwWjfiząF ■ »-â  jlu^. j Tot

nopoło Oaaa flakona oO h A  — 10 flakonów 
8 Koror ado ticząa oj ahoi mia i froako fj- 
•iące listew reiękuj j»ajen do ..aogłądsięcte. 
Dwa pas j  drómnia wrsjiha pocztowa -  Du 
nabycia w _a± ij Lci io> a (toc* wsgiędmie 
w u n e a  ołMoii* B r*  h i  « i  f r r  ,.-»i 
to T arnopolu . V  K n ito -r k  do u b r tw  
w u t t w  W in s  n U i g o ,  41 93 0

E AHBY OLEJNE i SU CH E
"‘endzl© — p łótn a ,— blejtramy — leasety i parasole 
malarskie — oraz wszelkie p r z y b o r y  do robót ar 
iystycznych , dekoraoyjnych i kościelnych. — 
Farby pokostowe — lakierowe — emaLowe — ma- 

źoskowa do posadzek — Brunoliny i politury do mebli -— 
wszelkie artykuły do potrzeb domowych — poleca

MAGAZYN UNIWERSALNY
R O M A N  M O B N E B

SHAZ30W, PI. SZCZEPAŃSKI 3.

im
Celom uzyskania planów i kosztory

sów na budowę gmachu Kasy Oszczę
dności w Brzeżanach rozpisuje się ni 
niejszem konkurs dla architektów pol
skich. Nagrody konkursowe wynoszą 
1-sza R 500, 2-ga R 200. Szczegółowe 
warunki koakursu otrzymać można » 
biurze Powiatowej Kasy Oszczędności 
w Brzeżanach. Termin przedkładania 
projektów naznacza się na dzień 1-go 
lipCa 1 9 0 8  -2947 3 3

M a  i n i Ń M i  Karj
w  Brzeżanach.

Bo ŷnojecib no lute
w taamj, gOukie1 okolicy. 8 pokoje utuabte- 
waa* z kuchnią. Wiaduność- ObsI r d v . n l 1 
Łętowni- aa Jąwhraw. - 3086 1 3

K u p l ę
m a ł ą  ^ a m i c n le k l ią  najchętniej nu-yą, je 
dno ’ ib dwupiętrowa obciążoną długiem 3- 
Mzema pod „Kamienickka“ poste restante Kraków. 

1)084 2 2

Zaraz do wynajgcia
póki, z osobnem wejściem
II. piętro.

Krnpnlcł. 1S,
308’’ 9 6

CzeKolado króleojsiia
wyfaarewa, wyrób własny — poleca 

C U K I E R N I A  239413 0
A G A M A  P IA S E C K IE G O

Długa 10, Floryańeka 2, Kraków

j8 wy**?.-.

2o wyna|ąci£
od września lub października, w najzdrowszy a. 
pur.k( .« ii, la.ita 5 pokoi, łazienka, kuchnia itd. 

Wiadomość w b.-rze ogłoś.eń uoiębia 14. ~ 
296« 3 4

Powozy
używane, DÓłuryte. wolanty, wózki re
sorowe i zwykłe są tanio do nabycia 
u Stttni8lawa Sudow itiskiego w  Podgó
rzu, Józefińska 6 2994 6 a

Pomocnika handlowego
fachowca z działa papierowego ptsanki ,e  ńę
do skiadn hartownego na stałą pjsaaę Wyma
gany język polaki i niemieeai w ałcwie l pi 
śmij. Oferty naJayłać A. Waigl Lwów, piać
Bernard Tńeki 14. S9T7 8 8

Fo rtepian
używany do ipnedanla 

13, II. p. na lews
Ulioa Siemirada- 

8038 9 8

Gramofon koncertowy
najwięksiyoh rozmiar w. z p tjb , , J »b«jnaoją- 
cemi najpiękuiejsM  „twory, 1 p r a - .  —w y a  
meuibranem Edib„ni, n>dafąeg ąte » dofyiA 

ów, e aara ;ri i t 4., tanie de .salonów 
nial
I drzwi na prawe, 
jest pianino

5.SSL
Łł99V 8 8

M & .s ło
na.araiao. co dzień ówteie. to * w &-oio ki 
Iowyoh paczkach tranko do Schlej acyl po 
jztowe za pobraniem po cenie 4 ałr. 94 ck 
J d z e t  K o n s t a n t y  On r u r a ,  z _ e p e »  

o t o l u ,  Węgry. 3019 4 99

N agniotki
K to chce się  ich  pozbyć laAW9 
szybko, bez dolegliw ości niech  
użyje p atentow anego nożyka Ar 
benza do usuw ania nagniotków . 
Prze w y /sz a  on wszelb .s  inne do
tąd znane środ k i, i  lefcarzni wszy
scy  co go używ aj ł  ząlecają  go  
i chwalą. (Jena 2 K. Do nabycia  
w handlach toTTobów^Zęlaznycli 
i  stałowyou. M unow ine: Ad. Ar- 

Deuz, Lausanne (Szw hjcąrya). *81 l i  »

Sw oszow ice
Z d r * ó j  3 la.x vcsE a .x x 5r i  z a k ł a d  k ą p i e l o w y ,

stacya kolei żelaznej, 8 kilometrów od Krakowa.
N ow onabyw ca osuuzyt park i odnow ił gruntow nie w a iy stk le  ondyttki: tak ła 
zienki jak domy mieszkalne i reslauracyę. Restauracja i kuchnia pod Ścisłym  
nadzorem lekarskim, — Środki lek arsk ie: Kąpiele siarczane, kąpiele borowinowe, 
kąpiew z dodatkiem Kwasu węglowego, pkię wód siarczanych i innyJi lekar
skich wód naturalnych i sztucznych. — W skazania: (toście (reumatyzm) m ięśni 
i stawów, wypociny przewlekłą obrzęki bolesne po zwichnięciach mb złamaniach. 
Olioroby‘nerwowa, nerwice, porażenia, bole. Przewiekłe choroby kutnece. Zołzy 
i proclmenia kości. Kka w późniejszych okresach. Zatrucia itęmą lub olcw.em. 
ciioroby skórne. — Rozrywki i w y cieczk i: Siedm razy bnennie przybyw ają po
ciągi kolei żelaznej z Krakowa i tyleż razy z Kalwaryi, ©prócz t~gc ut-^ymują 
komunikacyę z Krakowem omnibusy. Wycieczki do muzeóy, sal koueertowycL 
w Krakowie. Wycieczki do Tyńca, Bielan śwratmk, SYlelus.ta, i t. a W sali 
zebrania towarzyskie, koncerta. zabawy ©dard, ezyielnia gn*cĄ —  Cena ifll*- 
szkań od 1—4 koron dziennie. — Kąpiele siarozane f —,  i 50 f  /  -  coronj 
Kąpiel borowinowa cała wraz z oczyszczającą 4 korony, częściowa 1—8 kok.— 
Sezon trwa od początku czerwca dc końca września. — Lekarz zakłattewy: 
Prymaryusz Dr Józef Bogdanik, kawaler orderu Franciszka Józefa — Wszelkich 

wyjaśnień udziela łarząd zdrojowy S958 7 10

C e n n ik i  w y s y ła  g r a t is  ud w r o i  n ie . 3746 6 0

Z proszkiem Dra Oetkera
a siebie -^p-easone etaat* ‘ bai 
dze imaazne pożyme i Ual*

eprób rw» .Łiwtępajacago priepisn
b a b k a  fa m illiu a .

Dadathi: 60 dkg. męki, paoska pn,.tku Dra O etkera, m .& s ,  90 dhg ma- 
•ter l a t  kuuerola 99 dkg. eohru, (k ra  mwka, 4 J*ł* l rt dkg ra kynków, */i
SertJ wanil._w.wug nkru Drą Oatknri

r , H * » I « w n i ł  ttesraoia aię wiâ to ea plan#, 4aj« alą de fcag* eckiei ooiuer 
,'aijłinow-r, iaj. ł nrieką ,  n ł oetattn mąkę, amiesiatą * proaskiom Gdy wwatka 
włąecyhi jn» poraąoiue daj. jeaacae «.d*Tnki i wkład* się masę de fermy po- 
smarowenej o « l n  żi« m  i«/4 gedatny dobrem getącu

Żądać tylko lobów Drą Oetkera, gdyi eee aapvwai«to *d»we lic pietsywa

U fo  Dra A Oett* Blelroela t Wlettań.

E N i e m l r ó w  N l u m i r ó w

Zaktt d kąpIePowy
n l k a U c w y

n s  borocy skóra*. "edBatyzm, ir tzy tyz iu  ‘ beroby r<*v » tV  Saebe
r ułoion. —  arom#* lw ó w  p zp a k o w jc i goOÓ njorglK  m rk u  todoęgib P l l t a  

k k a  t a n i o ś ć  kąpieli, mte szkań. otrzyuasT s. -©% P ocztu  ta e g m f  w  m tejscw  
eoto m iesziu-. u p cau *  i  w jz d k k b  eaCZigółów u d jie ł-

SAZAR KRAJOWY v KRAKOWIE
Rynek Iłóuiny 1. 20. rat ul. Brarkie]

p oleca  wyroby krajow e po cenach  fabrycznych  w  w ielkim  w yborze.

Powszechnie znane ze swej trwałości i pra- 
ktyczności sandały k n e i p o w s k i e  męskie, 

damskie i dziecięce. 2789 8 0

żdAHZĄD
B R O W A R U  PA R O W EG O
FRANCISZKA PASZKA W GRYBOWIE

w ytyk i na zam ówienie do każdej stacyi dotojowej »  zaiicz«-ą nastąp^**
gutim ki piwa:

w czesoe samów et

2  'nr*-karpi koi* rack iej w K r a k o w ie , n i .  J e g k llo ń e k a  10
9894 6 8

, A.

Łetak w b©-.kach 1, %  U i V. hektolkrowycn, . . . . . . ____ .
tarootar E s p o r t o w e ,  B ok  #  beczkach 1, V», ’/. » ‘A bekto.Jurowydk 

tadrci we fla^kaea po 85 ilaszok t/m IKr ino 50 flaszek / l# J r . w  
piwo bok we liaszJtach V* HtoowyeŁ w skrzyai zawierając, 30 flauzak 
oryginalnych.
Piwo G rybowekie w yntbiaae jf©t z  naji ‘psaego ^ f 411 Ł 1 £aanj**h m a y tf  

aren ie  s / tik , pi zet© z a i^ c a M  t  y w a  d la  b e z k rw is ty c h  * ro k o o w u a s c e  ótf
Cenniki w rpyla saraąd s a  ząćao ie  d a m o  i  ©plarałe. 25U "  m

a n ó w ło a ia e łi
m\ ‘fWM 'y <rv- u ; '  !-

Przj laakawjcfa
— 3 -

iprałi* 9 tokranny adrea  

S t t d l U  d m  Ti nt ( a  S .  * łS H S l


